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prenumerować niemożna.

V r z y j m a j a  a ię  d o  ■ m ie s z c z a n in  w  I n s e r n ł n c h .
oocoszenia, ODEZWY, UWIADOMIENIA, doniesienia wszelkiego rodzaju, ty- 

e* łoe »*'? przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 
*e opłaty:

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszoaenie po i  kr., aa następne po 2 kr 
“ O kaiiego inseratu załączone byó winno 10 kr. na opłatę stępiowa za 
każdorazowe umieszczenie, 

b la ty  z pieniędzmi prenumeraeyjnemi i inseratowemi przesyłane byó winny 
franko do Bióra Bzpedycyi Cuasu. 

b la ty  reklamacyjne nieopieozętowane nieulegajf frankowania 
b la ty  niefrankowane nieprzyjmnję się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

Kraków 6 czerwca
Po kilka razy pod koniec r. 1855 nad­

mienialiśmy o układach prowadzonych przez 
tutejszy Magistrat z towarzystwem oświe­
tlania gazowego w Dessau, a w d. 2 4  kwie­
tnia 1856  podaliśmy umowę w tym wzglę­
dzie zawarty, w głównej jej treści i warun­
kach. Kontrakt ten potwierdzony został, stał 
się zatem nieodwołalnym w razie dotrzyma­
nia przez Towarzystwo warunków przez nie 
przyjętych. W  chwili kiedyśmy o zawarciu 
kontraktu donosili, przypuszczaliśmy, że wa­
runki te winny być „naj korzystniejszemi, ja­
kie tylko otrzymać można było", niewcho- 
dziliśmy w ich ocenienie, bo „Magistrat pod­
pisując umowę, musiał zapewne nietylko za­
sięgnąć zdania biegłych, ale zarazem roz­
poznać ceny istniejące po innych miastach".

Za pół roku niespełna ma być Kraków 
gazem oświetlony w całej rozległości za- 
warowanej kontraktem. Kiedyśmy w zimie 
zakład gazowy zwiedzali, zapewniano nas, 
że zaraz z wiosny rozpocznie się prowadze­
nie rur. Nie wchodzimy w to, czy robota ta 
wymaga pół roku czasu lub mniej, wiemy 
tylko, że przyjdzie łamać bruki, burzyć 
chodniki, przebijać mury, a tylko lato jest 
na to sposobnej naprawa chodników i bru­
ków pod jesień na nic się nieprzyda, bo la­
da odwilż niweczy cał$ robotę. Podobnież 
właściciele domów w cifjgu lata mogą je­
dynie przebijać mury dla rur, zepsute ztąd 
tynki, malowidła i obicia naprawiać ; wypa­
dało przeto wcześnie wchodzić z nimi w po­
rozumienie co do urządzeń oświetlenia, zw ła­
szcza , że Zakład gazowy ośw iadczył, iż 
taniej i umiejętniej uskuteczni potrzebne w tej 
mierze urządzenia, niż osoby prywatne.

W  rzeczy samej, Zakład zawezwał oby­
wateli miasta do zawierania z nim umów, 
ale zawezwanie to jakkolwiek datowane Igo  
stycznia, doręczonem im zostało przed kil­
ku dopiero dniami. W  zawe; &vaniu tem po­
wiedziano, że zakładanie rur w ulicach wkrót­
ce się rozpoczniej tymczasem od Igo sty­
cznia już 5 miesięcy z okładem upłynęło, 
a oprowadzeniu rur w ulicach nic niesłychać.

Przy zawezwaniu o którem mówimy, znaj­
dujemy załączone warunki ogólne postawio­
ne przez Zakład gazowy. Wprawdzie wolno 
prywatnym osobom przystać na takowe lub 
odrzuciwszy je zrzec się światła gazowego; 
gdy jednak na mocy kontraktu z Magistra­
tem zawartego, Towarzystwu dessauskiemu 
służy wyłączny przywilej, przeto zdaje się, 
jakoby warunki bezwzględne przez Zakład 
gazowy postawione, do których prywatni 
konsumenci stosować się mają, winny były  
być objęte.umową między Magistratem a Z a­
kładem gazowym zawartą, gdyż w umowie 
tej nieszło jedynie i wyłącznie o latarnie 
miejskie, ale i o wewnętrzne oświetlanie ga­
zem domów, w przeciwnym bowiem razie 
przywilej byłby się tyczył tylko samych la­
tarń ulicznych.

T y m c z a se m  Z a k ła d  p rz y z n a je  so b ie  p r a ­
w o n a z n a c z a n ia  w  p ew n y ch  p rz y p a d k a c h  k a r  
p ien iężnych  d o w o ln y ch , bo m ięd zy  m axim um  
i m inim um  b u ja ją c y c h ;  z a s t r z e g a  so b ie  w y ­
łą c z n o ś ć  ro b ó t n ie n a le ż ąc y c h  w ca le  do p r z e -  
iro w a d z e n ia  r u r ,  le cz  w  sk u tk u  te g o  p r z e -  
iro w a d z e n ia  w y n ik ły c h ,  a lbow iem  m a la rz a  

naw et^ sw e g o  i ta p ic e ra  d a je ,  b y  m a lo w id ło  
i ob icie  u sz k o d z o n e  n a p r a w i ł ;  sam  cen ę  tych  
robó t n a z n a c z a  i p ła c ić  je  so b ie  k a ż e : b y ć  
m oże ż e  ta n io ,  a le  b y ć  ta k ż e  m o że , iż  z a  
d rogo .

A le nie na tem koniec. Zakład gazowy, 
ctóremu kontraktem nie wolno chybić oświe­
tlenia gazem, i to pod naznaczonemi karami, 
zapowiada obywatelom, że gdyby niemo'gł 
dostarczyć gazu , to i tak płacić mu za nie­
go konsumenci winni, tak jak gdyby gaz 
palili. W  art. 9  mówi nadto, że w ciągu 
kontraktu mogłoby za przyzwoleniem Magi­
stratu nastąpić podwyższenie ceny gazu. O 
tej możności podwyższenia cen nieczytaliśmy 
nigdzie w umowie z Magistratem zawartej, 
lecz natomiast jest tam warunek o ulepsze­
niach i tańszem oświetlaniu, które mogłyby 
w pewnych przypadkach nastąpić na korzyść 
konsumcyi miejskiej i prywatnej.

W  przypadkach spornych Zakład zastrze­
ga sobie prawo uciekania się do sądów, do

Magistratu, a wreszcie do sądu polubowne­
go, którego członków on sam  naznacza!

Powtarzamy, że nieczas dziś rozbierać, 
czy kontrakt zawarty w d. 16 kwietnia r. z. 
wysokie lub niskie naznaczył ceny gazu, ale 
czas jest zwrócić uwagę na niektóre zastrze­
żenia teraz dopiero przez Zakład gazowy 
poczynione, a po za kontraktem leżące; czas 
jest zapytać, dla czego gmina lub prywatni 
nie mogli przystąpić w trzeciej części do ka­
pitału tego przedsiębiorstwa, jak to kontra­
ktem Towarzystwu dessauskiemu zawarowa- 
nem było? W  końcu zaś pytamy, co zna­
czy ów warunek w zawezwaniu, który tu 
podajemy dosłownie:

Spóźnione zgłoszenia się , mają tę niedogodność, 
źe zwykle podczas otwarcia zakładu gazu bywają 
tak liczne żądania prywatnych, że im dla nawału 
prac, zwolna tylko, czasem po miesiącach dopiero 
zadosyć uczynić można. Oprócz uniknienia tó j stra­
ty  czasu , w szystkie przed  i  czerwcar. b. nadesła­
ne deklaracye mają zapewnione 3%  wszelkich ko­
sztów prowadzenia rur wewnątrz i zewnątrz do­
mu (z wyjątkiem zegaru gazowego i narządów o - 
świetlenia, np. pająków, świeczników ściennych itp.) 
w zysku.

Co znaczy ów warunek wzywający do po­
śpiechu i zapewniający 3% w korzyści, jak 
skoro zawezwanie doszło obywateli miasta 
dopiero w dniu lszym  czerwca. Czy to spó­
źnienie doręczenia może i powinno narażać 
ich na spóźnienie oświetlania i utratę oszczę­
dności 3% w wydatkach ponieść się mających?

Morespondencya Czasu.
Podhajce 23 maja (spóźnione). 

Korespondent z Brzeżan przesiał do Gazety L w o-  
w sk iij  niejako sprostowanie korespondencyi mojej wN. 
84 Czasu zamieszczonej. Artykuł ten powtórzony w ko­
lumnach waszego dziennika, upoważnia mnie do odpo­
wiedzi na uczynione mi zarzuty.

Korespondent z Brzeżan powiada: iż list %Podhajec 
„zamieszcza między innemi i to niedokładne doniesie­
nie® itd. wnosić zatem należy, iż korespondent przy­
puszcza, że i inne muszą być niedokładne. Pisząc jedy­
nie na podstawie prawdy i w przekonaniu, że zwróce­
niem uwagi na niektóre niedokładne wykonania przepi­
sów, lub na zaniedbywanie tychże, oddąję rzeczywistą 
usługę tak W. Rządowi, który o tem wiedzieć powinien, 
jako też prowincyi, która jeszcze wiele ulepszeń po­
trzebuje; mówię tylko o tem co sam doświadczyłem

lub widziałem. Znam dobre chęci c. k. władz, znam 
rozumne i praktyczne przepisy Wys. Rządu, za które 
każdy poddany austryacki wdzięcznym być musi, a je­
żeli zwracam niekiedy uwagę na to lub owo, to by­
najmniej nie z chęci krytykowania jlub potępienia poje­
dynczych wykonawców prawa i przepisów, lecz w prze­
konaniu, ie  gdy wyższe władze i oświecona część czy­
telników o tem wiedzieć będą, złe zamieni się w le­
psze, teorya zastąpioną będzie praktyką zastósowaną 
u na8zych i tak pewnie będzie, bo o dobrych

chęciach Wys. Rządu i jego opiece nad nami wszy- 
stkieiui .nigdy nie wątpiłem.—  A teraz wracam do mo­
ich wilków: Nie wątpię o treści cytowanego przepisu 
z dnia lOgo listopada 1788, „że każdy ma prawo do 
nagrody za ubitego wilka*; ależ to nie nie dowodsi 
więcej jak tylko rozumnej praktyczności c. k. przepisów 
zjednćj strony, a zdrugićj owćj, długoletniem doświad­
czeniem popartej zasady, że wykonanie najzbawienniej- 
szych postanowień może być czasem niedokładne lub 
zupełnie przeciwne duchowi prawa. Za czasów manda- 
taryatów wilka przynoszono niekiedy do bancelaryi do- 
minikalnej, lecz to było wyjątkowem zdarzeniem, i to 
najczęściej wtedy, kiedy na dworakiem polowaniu ubi­
to drapieżnego zwierza; chłop zaś ubiwszy wilka lub 
cabrawszy wilczęta z bojaźni, aby go nie pytano gdzie 
* dostał i nie zabierano mu części owćj zdobyczy, 
wprost szedł do cyrkułu i otrzymywał nagrodę. Lecz 
o to mniejsza; tu chodzi o dowód, że leśniczowie i 
dziedzice tej nagrody nie otrzymywali. W raojćj okolicy 
me raz zdarzało się, że zabito wilka jak również i w in­
nych cyrkułach Galicyi, lecz zawsze darowywano go ga­
jowemu, aby dostał zań przeznaczonego dukata. Leśni­
czowie doświadczeniem nauczeni nieupominali się nawet
0 nagrodę. Korespondent mówi: „że przy dzisiąjszem 
urządzeniu, sprawa wydania nagrody nie doznaje wię­
kszej zwloki.“ W czerwcu roku 1856 zabił mój ow­
czarz nie chodzący w sieraku ani w sukmanie wilk*,
1 do dziś dnia nie otrzymał zań nagrody. Mój dawny 
sąsiad R. K. posłał 3 wilki i wyśmiano go, że jako 
dziedzic po taką się nagrodę udaje. Wiele podobnych 
faktów mógłbym zacytować z mego własnego doświad­
czenia. O dobroci prawa i sprawiedliwości nie w ątp ię
lecz wykonanie nie zawsze odpowiada jegb treści _
Przypominam sobie, że r. 1850 chciałem wozie dwor- 
skiemi furami sól, odesłano je oznamiając, ie  to zt.ro- 
bek dla włościan. Tak jedno jak drugie zdan&enie xa- 
nadto jest małśj wagi, aby warte było listu; chętnie 
bowiem każdy ustąpi te zarobki biedniejszym, a jeżeli 
w mej korespondencyi o tem napomknąłem, to z’przy- 
czyny, że od lat ośmiu jesteśmy wszyscy równie upra­
wnieni, a zatem winniśmy być niemi tak w teoryi jak 
w praktyce.

Miałem właśnie kilka uwag napisać znowu o niedo­
statku włościan i o niszczącej lichwie żydowskiej, która 
przechodzi wszelkie pojęcie każdego, kto własnemi o- 
czami nieobrachował tych olbrzymich procentów, o któ-

CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSIYCZNA
W Y J Ą T K I

Z PODRÓŻY PO K RA K O W SK IM  W  R. 1844  
(* pozostałego po Niemcewiczu rękopisu: Podróże 

Historyczne.)

(Ciąg dalszy.)

Autor przebiegłszy romantyczne okolice Pieskowćj 
Skały, o którćj nieopowiada nic, cnby niebyło znane 
powszechności, obszernićj opisuje Olkusz i kopalnie — 
nakoniec zbliżając się do Krakowa, zatrzymuje się 
w Krzeszowicach.

„Przed dwudziestu kilku laty była to wieś mało co 
znana, leci ludzkością, staraniem i nakładem księżnćj 
i  Czartoryskich Lubomirski^ M. W. K. stała się dzi­
siaj wielce użytecznćm i przyjemnóm miejscem. Odkry­
te w nićj wody siarczane cząstki żelaza mające, acz 
niezbyt mocne, nie jednemu z strapionych chorobą po- 
mocneroi się stały. Wystawione łazienki i mieszkania 
dla przyjeżdżających do wód, pałac z piękneii pokoja­
mi i salami dla ich zabawy. Mieszkanie to ozdobione 
jest dawnemi portretami Tęezyńskich, Lubomirskich i in­
nych. Między niemi najpiękniejsze portrety króla Jana 
na koniu, Koniecpolskiego, Chodkiewicza, Czarnieckie­
go, portret młodego Tęczyńskiego, ostatniego z rodu 
tego, w srebrnej lamowej polskiej szacie, podszytej so­
bolami, w sobolowym kołpaku z piórem; portret ten 
jest dziwnie piękny. Portret z Tęezyńskich księżnćj 
Ostrogskiśj kasztelanowej krakowskićj, dla dawności i 
ubioru swego zastanowienie wzbudza. Pani (a ma spó­
dnicę s  lamy złotćj, na którćj wyhaftowane jest mister­
nie polowanie Moskałów z niedźwiedziami.

Nadto Krzeszowice zaludnione są mnóstwem najuży­
teczniejszych rzemieślników. Jest między Dimi kamie­
niarz Polak, uczeń artysty w tćj sztuce Włocha Galla. 
Warsztat i skład jego ciekawe są do widzenia. Ma on

wolny przystęp do wszystkich gór marmurowych, tak 
licznych w hrabstwie Tęczyńskióro. Prócz marmuru 
białego i porfiru, które nie są doskonałe, wszystkie in­
ne kolorowe są bardzo piękne. Skład kamieniarza 
tego zawiera bardzo wide kolumn, urn, wazonów, gro­
bowców, kominów itd., gładkiej roboty i pięknych kształ­
tów. Wybie a on dotąd marmury te w Tęczynie i Czer­
nie na samćj tylko powerzchni, i dla tego w niewiel­
kich situkach jak na trzy stopy; lecz poszedłszy głę­
biej, i marmury i porfir doskonalsze i w większych o-
kazywalyby się głazach; znalazłby się nawet marmur 
biały.

Po drodze z Krzeszowic do Krakowa, oglądałem Nie- 
goszowice, wieś Jmci księdza referendarza Sołtyka. Pię­
kność położenia ozdobiła sztuka. Dom czysty, porzą­
dny, najpiękniejszemi ozdobiony kopersztychami. Wię- 
i W i n8<? W8*y8t*ie miejsca tego i właściciela zaletą 
*_ • ’ ze włościanie jego dobrze mieszkają, dobrze się 

8I» 8*częśliwi. Muzeum tegoż Jmci księdza re- 
Pill„„ar™ w Krakowie, bogate we wszystkie rodzaje

&  w l )e8t 8°dne widzenia.
• ym bię kbliźa do Krakowa od bramy Slaw- 

tćrn n n !d u Jest Płasc*ysty i mniej żyzny. Zapomina o 
rożvtna *gdy wyjechawszy za wzgórek odkryje sta- 
s S ?  S 8twa polski6go stolicę. Na widok ten ty- 
W tvm „ ? • Uczuci» budzą się w sercu Polaka.
nia dawnośc[° JLWS*ystkie na8łe wielkie wsP°mnie- 
i klęsk smutnvph r1040’’ kwietnych tryumfów, a nawet 
zmi wież wvhi 5 st#r°żytne mury, te baszty z strza- 

na Wawelu o S Cych w Iazur powietrza, ten zamek 
eiełlów dziś tvRn n nieg,dyś mieszkanie Pia9tów i Ja-w? f t  ss
tran nutom  gotyckimi , i , iy ;  ,  “  ' " ‘J ’ , ph sB.

w świetne wieki, tóm boleśniejszą czynią chwilę przy­
tomną, 1 by ją  osłodzie wzywaia nnirndniei-
szych,

chodzące przybycie JW. wojewody Potockiego, prezesa 
rady stanu ministrów, dawało dla niego wieczór w Su­
kiennicach rzęsisto oświeconych. Jest to gmach ogro- 
inny i wspaniały; kilka tysięcy wygodnie w nim mie' 
ścić się i chodzić może. Jakkolwiek bądź dobrane liczne 
towarzystwo, blask gorejących świateł, cała miejsca tego 
wspaniałość uderzały mnie; nic jednak niewzruszało 
bardzićj jak myśl, że ogromna ta budowa wyniesioną 
była ręką największego z królów naszych, Kazimierza

lończyk z siedmią synami i tyląż córkami. Ztąd Zy­
gmunt Stary wychodził na przywitanie Tarnowskiego, 
gdy ten po obeityńskićm zwycijztwie wracał w tryum­
fie wiodąc z sobą tysiące więźniów, działa, chorągwie 
zatracone niegdyś przez Jana Olbrachta na Bukowinie. 
Tu Zygmunt-August na łonie pokoju poddawał się po­
wabom nauk, sztuk wyzwolonych, rozmowom Myszkow- 
sk!Cg0: Tomicfciego , innych. Tu późnićj Czarniecki 

rjymywal szturmy licznych

chwil pogodniej-

Napełniony wzruszeniem, przybyJem do Krakowa, 
eczorem dnia l ig o  lipca, w dzień, udzie miasto ob-

Widlkiego Sala ta ma 193 kroków długości. 20 sze- wojsk szwedzkich. Tu, za naszćj już pamięci, związ- 
rokosci, 36 stóp wysokości, 32 sklepów po 16 nakai-|kow i barscy wsławili się odważną obroną i zuchwalśm
dśj strome. Jaka zamożność, jaki handel, jakie ręko- a * ™ —  ^ ------- •
dzieła musiały być naówczas w mieście Krakowie 
w calem państwie, gdy cała budowa złożona z skle 
pów, samemi sukiennikami by/a napełnioną. Nazajutrz, 
gdy gmach ten do zwyczajnego powrócił stanu, co za 
smutne zadziwienie! Nie znalazłem w nim jak kilka skle 
pów sukiennych, innych ubogich, i tam gdzie przed pię­
ciu wiekami był gwar handlującej ciżby, dziś milczenie 
i posępność, ubostwo i cichość *).

Nazajutrz poszedłem na górę Wawel do kościoła ś. Wa­
cława na Zamku: ileż miejsce to ważnem jest dla wspo 
mnień Polaka! Mijam bajecznego założyciela Krakusa 
w jaskiniach tćj skały zabitego przezeń smoka. Pewniej­

sze, świetniejsze zajmowały mnie pamiątki; pobyt w tych 
gmachach tylu królów i książąt z pokolenia Piastów i 
Jagiełłów, obok opuszczenia i ciszy dzisiejszćj, niegdyś 
w miejscach tych wspaniałość, ruch i radosna odgłosy.
Tu przywiedziona córka Gedymina z książąt litewskich, 
za żonę Kazimierzowi W ., dziwiła się przepychowi pol­
skiemu. Tu Kazimierz W. wjeżdżał w tryumfie podbi­
wszy Ruś Czerwoną, wiodąc z sobą niezmierne skarby.
Tu Jagiełło, Ziemowit książę siedmiogrodzki, Wilhelm 
rakuski, miotani nadzieją, bojaźnią, miłością, stawili się 
przed piękną Jadwigą. Tu mieszkał Kazimierz Jagie-

) Jak zamożnym był Krakdw za życia i po śmierci 
Kazimierza W ., dosyć jest przytoczyć wyjęte przez Na- 
rtiarewicra % Anonyma > opisania obchodu pogrzebowego 
króla tego.

dobyciem. Ten zamek, szanowny wiekami, wojną i po­
kojem, smutnej za zeszłych rządów doczekał się zmia- 

, lesik8nie tylu królów stało się mieszkaniem prze­
chodzących wojsk, szpitalem dla cierpiących; przemienio­
no całe wewnętrzne rozporządzenie, zaginęły wszystkio 
Pamiątki. Przed dwudziestą jeszcze laty, pokazywano 
Pokoje królów, królowych, królewien. Tu mieszkał Ja. 
giello, tu się Kazimierz Jagielończyk urodził; tu stała 
królowa Anna. Zatarta tylu pamiątek ślady, napełnione 
gmachy te żołnierzem; zawsze w nich przebywa siła, 
lecz znikła mąjestatu powaga. Patrząc na ten zamek tak 
niegdyś świetny, dziś ogołocony ze wszystkich swych 
ozdób, prowadząc z góry okiem po tąj nieładnej dzisiaj 
i ubogiej stolicy naszćj, przyszły mi na myśl rymy, któ- 
remi Owidyusz zniszczoną Troję maluje:

Nunc hum ilis , tan tu m  modo Troia ruinas,
Et pro divities tumulos ostandit avorum.

Znajdują się dzisiaj w ręku JW. radzcy stanu Ba- 
deniego rachunki zamku krakowskiego, Seweryna Bo 
nara, kasztelana wojnickiego, wielkorządcy i burarabie- 
go krakowskiego, czysto i dokładnie po łacinie napisane, 
z podpisem jego i pieczęciami zachowanemi jak najle­
piej. Rachunki te są z roku 1558.

Uszedł jeszcze przed podobnem zamku samego za- 
traceniem koscioł s. W acława, najszanowniejsza; naj­
piękniejsza w królestwie polakiem pamiątka. Po przyję­
ciu wiary chrzescianskiej, założył go Mieczysław " ! .  
966 , rozprzestrzenił Bolesław Krzywousty, naostatek



C Z A S  z Niedzieli 7 Czerwca 1 8 57,
rych iad n a  g e łd a , iad n e m iasto dotąd nie wie, kiedy 
szanow ny korespondent ze  L w ow a w N rze  116  zamie 
sc il trafne sw e uw agi, jak  gdyby mi je  z  m yśli w y­
czytał. Lichwa żyd ow sk a  n iszczy chłopa, bo żyd  po­
życzając kilkanaście reńskich chłopu, oddaje więcej go­
tow izną jak  p ożyczy! to pierwszy procent, daje drób, 
jaja, parą kóp zb oża  lub paszy to druga lichwa, a  na- 
reszcie m usi je sz cz e  kilka lub kilkanaście dni ciągło  
lub p ieszo robie żydowi. Wiele dworów  chętnie cały  
w ydatek na żniw a naprzód pożycza w łościanom  bez 
procentu, lecz nierzetelność tychże w  odrabianiu lub
płaceniu je s t  tak wielka, i e  każdy s ą trw oży przy za-
f e T d m e im  Z  coroczn® strat-v ‘ ta nierzetelność 
ma i S n  ir  co ‘° ° Zy gromady nasz®- Na to nie
wńiflw w Jak pomoc ze 8trony n««dów lub

J • Wiem ja  dobrze, i e  przepisy są  w  tym w zgle-
na!eżvci«0ffe * rozumn‘® s t r e s z c z Z ,  leJz n T s ą  one należycie wprowadzone w  życie.
.  wfadz® n88z« M  nejenergicznićj zapobiegają 
zarazie i winniśmy im naszą w dzięczność w yrazić, o -  
“ooy atoli używ ane do rozeznania chorego od zdrow e­
go bydlęcia, czasem  zupełnie się  na bydle ani na zara- 
?ls 1118 znaJ^  Chirug lub doktor m iejscow y często  s u ­
mienny i zdatny do leczenia ludzi, nie ma nieraz naj- 
pierwszych pojęć chorób bydlęcych, co mi ju ż nie jeden  
przyznał! R ów nie pragnęlibyśmy, aby mnićj napotykać 
n u źn a  trudności chcąc otrzymać potrzebną asystencyą  
w ojskow ą do cernowania zarazą dotkniętych m iejsc, a 
doświadczenie nas przez tyle lat nauczyło, i e  jedynie  
w ojsko m oże utrzym ać surow y kordon. Niech korespon- 
cent brzeżanski będzie przekonany, i e  te s ło w a  nie pisa- 
ne zo łcią  ani w  chęci potępienia kogokolw iek, są  one 
jedynie wynikiem szczerćj i lojalnej chęci, aby w  Galicyi 
tak bogato uposażonćj, ten porządek panow ał, bez któ­
rego postępu być nie m oże!

-  n  . . W i e d e ń  4  czerwca,
co I odroz N . P aństw a po W ęgrzech jak  ju ż  donio­

słem , zupełnie przerwana. Żal w  którym śmierć arcy- 
księsniczki Z ofii, pogrążyła w ysok ą  rodzinę cesarską, 
będzie dostatecznym  tego postanow ienia usprawiedliwie­
niem w oczach całćj ludności. N. Pan trwa w szakże  
w  niezmiennym zam iarze udarowania prowincyi, które 
chciał zw ied z ić , odpowiedniem i ich potrzebom i życze­
niom łuskami. A rcyksiąże Albrecht otrzymał ju ż  pole­
cenie dopełnienia podróży zaniechanej przez N . P aństw o  
i zdania spraw y ze  w szystk iego  co się  ich materyalne- 
go i moralnego stanu dotyczy. N. P aństw o pozostaną  
w  Laxenburgu przez lato. Matka i siostry N . Pani mają 
tu przybyć w  tych dniach.

n is te rv M n v R n i n i 8 ń ^ Ó m wm a- w  8 w o im  r e k u  p rp J e k t  m i* ery ny, P° dwakroc przez nia orzeirznnv i nn
prawiony, a tyczący się  prawa do organizacyi reprezen-
tacyj prow incyonalnych, otrzymała n ajw yższe polecenie 
przyspieszenia tej pracy. R edakcya prawa gminnego ró­
wnież zbliża s ię  do końca.

. M ó^ią ciągle o zm iejszeniu w ojska. Minister finan­
só w  je s t  za tem. M ówią rów nież o pow iększeniu żołdu  
w rozmaitych administracyach n iższym  urzędnikom.

Stan giełdy trw oży coraz więcej kapitały. Lekarstwa 
nikt n:e w idzi. Środki zapobiegające pow iększeniu się  
choroby, nie w iele pom ogły. Trzeba czegoś takiego co- 
by zachwiane zaufanie na now o podnieść m ogło.

Św iat zaczyna zm ykać na w ieś. Teatra jednak pełne. 
Opera p. Braga ,E s te lls“ otrzymała stanow cze, niepo- 
sp o lte  zw ycięstw o . Administracya w ynagrodziła m łode­
go maestro i poleciła mu napisać now e dzieło na rok 
przyszły.

. „ , , Poznań 1 czerwca,
„ i ł  ‘ ,lesty« og łoszona w  W ęgrzech, wielkie tu spra- 
wiplkirhaf en'e ,u^° przykfady P°dobnćj szlachetności, na 
The nv iri 0nal h nad8J)ł koniecznie polityce ogólnćj szla- 

ltrunek i tem sam em  w pływ ają i na inne krąje

i na inne stosunki, gdzie w iele do zagojenia i ukojenia 
pozostało.

Z  m iejscowych rzeczy, statut nowego Tow arzystw a  
kredytowego najwięcej zajmuje publiczność naszą. Do- 

,tąd nie jest on je sz cz e  w  całości publikowanym, ale  
z  części, które nam daje Gazeta W. Księstwa Po­
znańskiego, ju ż  s ię  przekonać można, że  przystęp do 
m ego połączonym  będzie z  wielkiemi ofiarami, jak  np. 
przymus assekuracyi od ognia, gradu pomoru inwenta­
rza i to w  towarzystwach przez dyrekcyę wskazanych  
co jest niejako znacznem podniesieniem stopy procento­
wej pożyczki. H sw nieź niebezpiecznym je s t  artykułem  
m ożność wypowiedzenia pożyczki z  strony dyrekcyi 
w pew nych razach. Ostatecznie ciągła kontrola rejestrów  
gospodarskich itd. Podobne środki ostrożności, są  m o ż e ! 
konieczne, przy rozszerzeniu kredytu i na m niejsze p o - 1 
siadfosci, ale odbierają całkiem charakter instytutom  po­
dobnym w łaściw y zobopólnego zaufania obyw atelskiego. 
Kramarstwo i frym»rka ziem ią skłoniły zapew ne do przyję­
cia podobnych warunków, ale czem uż ta frym arka, to
r s a n d°*d pr°tekcyii tyi® materya|
n Ł ^ n  r Z S  Znamy zreszt4 dotąd tekstu n ienie-

l  ?  8tatUtUJ nie W8Zystko w,'ec J'est nam
H nw T h nnT’t J8K zw ykle byw a w ogłoszeniach urzę.
S S d  3 ,  t0rych tIutnaczenia nictylko niezrozu-
„ i i i *  *U“ śm iesznem i bywają. Naprzykład  
na ostatnim sejm ie prowmcyonalnym przedłożono pro-
w  L .  • *ni? j nbty‘utu’ dla "iewyleczonych obłąkanych: 
w  tekście polskim czytam y Z a k ła d  schowania obłą -  

w ych ,  trzeba s ę  śród nas w ychow ać, by podobną 
terminologię zrozum ieć, a jeszcze , czasem  jest to zu- 
pemem niepodobieństwem .
. Teatr krakowski serdecznego śród nas doznał przy  
jęcia; polskie s łow o  na scenie, rozrzewnia n as; w sze l­
ka krytyka m ilknie, aby się tylko nacieszyć polskiem  
widowiskiem . Nia wiem  czy  reprezentacye długo trwać 
i czy  za w sze  tak licznie odwiedzanemi będą, gdy mi­
nie jarmark wełniany i tranzakeye święto-jr.ńskie; tyle 
jednak pew nego, ża w szy scy  życzą  najlepszego p ow o­
dzenia gościom  krakowskim , by to było dla nich pobud­
ką corocznego powrotu do Poznania.

Roboty około kolei źel-znej poznańsko-bydgow skići 
odroczone, podobno na rok jeden i podobno z  braku fun­
duszów  tow arzystw a, które s ię  ca  to przedsiębiorstwo  
rzuciło , a  które dotąd o wiele gorsze jak  sig spodzie­
wano, robi interesa na kolei wrocławsko-poznańskićj 

Jak wielki udział w tym roku, jak św ietnem i rozpoczęte  
raisye, m usieliście widzieć z raportów w gazetach naszych  
ani czas, ani siły  m isyonarzow  nie m ogą starczyć na 
żądania m isyi zew sząd  dochodzące; w W ągrowcu w zią ł 
udział w  pracach misyjnych JW . ksiądz biskup Brodzi 
szew sk i, w  m isyi obecnie rozpoczętej w  C hodzieżu, w e­
zm ą udział JO. ksiądz arcybiskup i JW . ksiądz biskup  
Stefanowicz.—  Zielone św iątki spędził JO. arcybiskup  
w sw ej stolicy gnieźnieńskiej, w tymże samym czasie 
znajdow ał s ię  tam radzca ministeryalny i dyrektor w y­
działu zakładów  edukacyjnych katolickich w  m inisterstwie 
ośw iecenia  pan Dr. Brflggemann. Zapew ne interes no­
w ego gimnazyum katolickiego w  Gnieźnie, w miejscu ro­
zebranym będzie, a  spodziew am y się , ż e  na korzyść  
rraju i m iasta Gniezna. P . Briiggemann rew idow ał tak­

że istniejące gim nazya katolickie w  Poznaniu, w  Trze­
m esznie, nie wątpim y, że  w izyta podobna przekonała go  
o niejednćj potrzebie, której zaradzić trzeba, o braku 
gim nazyów  katol ckich, co zbytni natłok uczniów  do is ­
tniejących sprow adza, a  wreszcia o  licznych usterkach  
pod względem taktu, jakie co chwila s ię  wydarzają  
w  obec uczniów  polsko-katolickich, jak to np. s ię  zda­
rzyło w  tym roku, w  czasie przygotowań do majówki 
z  uczniami gim nazyum  poznańskiego.

W ielka su sza , a  rd  dni kilku połączona z  przejmu- 
jącem  zimnem i wiatrem północnym , coraz więcej szk o ­
dzi przyszłym  plonom ; a że ta su sza  jest n iezw ykłą, 
dow odzą zew sząd  dochodzące w iadom ości o pożarach

i to nietylko budynków ale i lasów , co tylko w naj­
suchszych latach i to śród lata, wydarzać się  zw y k ło ; brak 
w ody w szędzie się  też czuć daje, z  którego powodu nie 
można się  spodriew ać, by p n n ie  ow iec  ogólnie dobrze 
się  udało. W  ogolę horoskop jarmarku wełnianego, który 
za tydzień u nas s i9 zaczyn*, niezbyt świetny; pranie 
bowiem będzie zapew ne średniem, ceny których się  sdo- 
dziewano z zim y bardzo wysokich, zd aj, się znacznie 
sp a d ły , a w  ogóle jeszcze  Ks>ęstwu braknie kilkudzie
I Ł ? J icZ»by któr* Posiadało przed ro 
S “ J n7  ^ 0 |y  z  W rocławia pewnie więcej jn k z w y  
kle kupców do Poznania sprowadzi.

n  rp , «• 2  exerwea.
zdaje J i  f ia  h f w  Tvy: tawn Pfod05V ogrodniczych nie
ż e d i a L ?  -yC ty ,V  ć? ą ’ J8k dw8 la‘s  Mo- 
nna „ » 8° ’ ze  skprby F,ory ! Pom ony (styl dawnvJ
rządzonym w ^ T  W ° g v d- ie Pa P° ,ach e,i2= ^ k ich  u- 
rasem S ,  i WI Wldzow F O staw iały . Tvm
u n iw ersa ln i nr ° f, by' ? . pod dacbera- w ystaw y, 7  Pr*yjał gościnnie płody przem ysłu lUh arna
torstw a ogrodniczego. W prawdzie cz ęść  dolna r l s e n O  

jzainieniona w  ogród w irfńrum • V 11 Vcr8!,8ePG 
rzeczki z  mostem n’;0 ktor.vra nic me braknie nawet
trawrńków S a “  wa k w f7 ',nnab/  Ze w zgl«du św ie io śc i irawnucow, oogsctw a kwiatom, daw ać pow odu do w s-o
mmen 1 porownan przesrłośd  7 „ h o o L i • p0
ten dach aczkolwiek
w szystk o  to tłumi przyrodzony w dzięk oJp/mintP' 
w ystaw ionych. Lepiej im było na polach ebzrjski h

Na g ó rn y c h  galeryach widać porozstawiane obrazy Cze­kają one na w ystaw ę sztuk pięknych, która s iQ rozpocznie 
5go czerwca. Dolne galerye częścią  zejete nrzez^wv  

staw ę narzędzi i m odelów  odpowiednich przedmiotowi 
częścią  upstrzone hoiną lub puste, dodają jeszcze do 
niekorzystiości obrazu, szczególnićj gdy się  na niego z bo. 
ku patrzy. R zut oka na głów ny ogród czyli trawnik 
nie m ożna pow iedzieć, ż eb y  nie był zachwycający! 
P rzeczm y  się  w ięc po nim. Z  gustem  i miarą, w  któ­
rej Francuzi są  mistrzami, porozrzucano klomby kw ia­
tów  nictyllio odznaczające sig zupełnością  gatunków, 
ale urozmaiceniem śc iśle  zachow anego cieniowania.—
Z  niechęcią odrywa sig wzrok od tych malowniczych  
grup, choć niektóre jaskraw ym  koloryt*m rożą oczy. 

j Niepodobna mi je s t  szczegó łow o  wymieniać znam e- 
in.te rodziny kw iatów . Nie mamy jeszcze  podobno sło- 
wnika botanicznego francusko-polskiego. A wolno mi 

r  pp8^ « c  ogrodników francuskich, że  robiąc postę­
py w  sz tu c e , pozwalają sobie nadrabiać terminologią.
z l j fZ y / .  * nWieJ8Ze8° ’ J®k P°Pa ść  w pomim owolny błąd. 
Z aręczyć mor,.:ę naprzykład, żem spotkał dawne znajo-
Z  n in f ra-  ’ a Z1Wnia Wykszta ĉ0n8 i upiększone, ale niemniej z  rodu i_ pochodzenia mi znane, które na
etykiecie S ium ne łacińskie n oszą  tytuły. Skromna sto 
kroć, skrom niejszy od nićj fiołek, czuta niezapominajka 
d iiew icza  lilia 1 nadęta nawet p iw onia, skutkiem w v  
chowania 1 starań  przywdziały postać i szaty  odmien­
ne od rodowitych.

Spotkałem  także różę tę „królow ę kwiatów" (sty  
daw ny). Z aw sze  jedna, za w sze  św ieżośc ią  i wdziękiem  
górująca. D aw no, bardzo dawno podziwiałem  w  ogro­
dzie lubartowskim zbiór róż, pielęgnowany w gruncie 
przez ju W róblewskiego. B yło tam przeszło sto  gatun 
kovf \  ^ a w y su w ie  tei<orocznćj nie m asz ich więcej. 
Ś w ieżośc ią  1 pełnrścią kwiatu nieprzew yższają lubarto- 
wskich,[które znow u rzadti i bardzo efektowy miały przy- 
miot. P W róblewski przechowywaniem  krzew ów  dopro­
w adził takow e do sążnistej w ysokości, w szystk ie zaś
oh'Z% zgro.madza|  u . 8zczyto jakby w iązka makowych  
głów ek. R ozę w ystaw ione w  Paryżu, w szystk ie są  w  d - 
nicżkech i karłowate. Gruntowe centofolie przysłane po 

wmtku na w zor, kwiatki te obsadzone w e flaszeczlach  
takich, w  jakich u nas m ieszczą próbki węgierskiego 
wina, nie dow odzą, ażeby Francya m iała piękniejsze od 
nas róze.

R oza czarna  zostaje nadal nąjw yższem  pożądaniem  
nieustającą nadzieją amatorów. Będzie tćź i nadal 

przedmiotem m edytacyi dla spekulantów. Kto potrafi u- 
tworzyc czarną różę, ten znajdzie coś nakształt skarbu, 
s iw ą  rorę, pom arszczoną i zw iędn iętą , żebrzącą wej- 

en, k toś z  nas nie napotkał.  w  tow arzystw ach?
m isIU ło to  W gr0madzie roślin 8zukBJcie» a będziecie 

ituRhr S d -nKrony’ m8gnolie> 8 ranaty> hortensye, geranie
J- burwy 1 roźIiego kształtu’ dubeltowe i po-

wz?ok ’ cr kr8J e 1 ^ de> w ysokie 1 ni8kif- w abią  w t  o cieszą duszę. Nic me m oże być więcej sk u te-
knego kwiart0u ? edien:e tr° 8k' chw ilow o’ Jak w idok pi«-

Z  Kwiatów barwy uderzającćj i k elicha  obfitego od- 
z a c z a j ą  8iQ tak Azalie.

Pozw oliłem  sobie mimo ostrożności zapowiedzianej 
w kroczjt  w  dziedzinę nomenklatury, Ale bo też ten 
kwiat obficie w ystaw iony przez ogrodników paryzkich 
zw rócił moją uw agę przez szczególne p rzysąd zen ie  
jakim  go obdarzył p. Kummer ogrodnik p. J«mes R 0t- 
ssylda. W ysadził on roślinę tylko na pół łokcia nad po­
ziom w azonu, ale przez w łaściw e pielęgnowanie roz­
promienił kwiat u góry tak, jak  to robią z  drzewa­
mi pomarańczowemi. Kilkanaście takich w azonów  dzi-

Ł ?ir; 2 ,  T m Mon(>ł’ N#nkicz biskupkra-
tenT takim ISkim J * ybudow ał ten k ośció ł kształ- 
daT do niego kacdirft0 m w idłiem y- Zygm unt I przy- 
jo w sk i, Tylicki, PSz?8Jko; 08d“ rBiskBP i .Macie-
pow ięk szyli go  i ozdobili. ’ ’ 1 Iniu’

N ie będę s ię  zastanawiaj nłH . .
pamiątek i skarbów  które zawiera w l  !  °P18ani®m 
toiego S tan isław a A u gu sta , w szvscv krńT’ ^ ° b *  '
w»li S ie; w  nim grzebano ,koro"h° -
w yw ano korony, berła i w szystkie zn*minn« 
ści królew skiej; w  tym że gm achu, gd u e nanniarv^nd" 
bierali znaki n a jw y iszćj udzielonćj człowiekowi w ła  
dzy, w  tym że pod nogam i ich otwarty grób, przvDnmi 
nał im znikom ość i koniec w szystk iego . W spaniałość 
k o śc io ła , ozdoba o łtarzy , skarb k oście ln y , grobowce 
królów i bohaterów, odpowiadają w ielkości p rze zn a cz  
nia. Świątynia z  skarbów sw oich  w iele bogaitw  straci! 
ł a ; uw ieziono potajemnie korony, zabrano srebra, ś * i t . 
te narzędzia. Trumna nawet grobow a ś .  S tanisław a, 
z  wybornem rznięciem, zaledw ie przez z e sz ły  rząd sto­
pioną nie zo sta ła ; okupiono ją  jed n ak , lecz cecha w y ­
ryta chciw ości na za w sze  zostanie.

Z e w szystk ich  utraconych św iątyni tćj ozd ób , naj­
sm utniejszą je s t  stratą tłum chorągwi na licznych nie-

i bałwansm i soli do Krakowa prowadzonćj.
O odwiedzaniu przez nas tych królestw podziemnych, 

pokrótce tylko nadmienię. W  tow arzystw ie konsyliarza 
austryackiego R eid lich, tudzież wielu urzędników króla 
n a szeg o , przedniejszą szybą spuściliśm y się  na 3 3  
sążnie w  głąb. Spuszczajęc s ię  coraz niżej schodami, 
przechodząc długie ulice, raz cembrowene drugi raz ma­

ją ce  bokami ściany z czystćj i twardej so li, uw ażaliśm y  
w szystk ie rodzaje roboty, od łu p an ia  soli klinami wv-fiflflzwnift iSi nronhim o»  \

wnieby przyozdobiły sa lę  balową.
Z uszanowaniem  nieuka pokornego przypatrywałem  

się  plantom tropikalnym i egzotycznym . Dobrze jest  
tiedy bogacze pielęgnują w cieplarniach rzadkie rośliny. 
3rzedsięw zięcia podobne są  szlachetną rozrywką i po­
żytecznym  zajęciem życia obfitującego w maleryalne 
zasoby. Excentryciność botan iłów  w yjątkowa, jest ko­
rzyścią dla nauki, ale o co głów nie u nas chodii to 
*eby gust ogrodnictwa pospolitego krajowego rozsze­
rzał się  po dworach i następnie zaw ite ł do chnt w ie ­
śniaczych. Lu I pielęgnujący kwiaty, m usi być moralny, 
w ieśn iak  w jarzynach i owocach m oże znaleść wielką  
pomoc do w yżyw ienia rodziny. Jak w szyscy  wieśniacy  
n« L  1 * 8sdy’ t0 ' drogi nasz® nie bSd4 w ystaw ione

° W' C0Wych’ it6rerai dobrzebyDyio. zepy były w ysadzone.
N asyciw szy dowolna v \z r o k > ó j  kwiatami poszedłem  

zw iedzie ow oce i w arzyw a. H
Piramidy łechcących podniebienie winogron, śliwek  

w isni, jabłe , gruszek itp. koronuje za w sze  olbrzymi 
żółty Inb roźow y ananas Nie pora to na ow oce, w y- 
jąw szy  na truskawki. Jednakże pomimo, że przedmiot 
zachow any lub sztuczny, niepodobna mu odm ówić po- 
duw ieria . O ile sobie jednak przypominam W arszawa  
produkowała dawniej ow oce równie piękne, w yjąw szy  
winogron i ananasów . I na prowincyi u nas ogrodnicy 
w niektórych wielkich domach dostarczają na stó ł pa­
nów piękna egzemplarze ow oców  krajowych. Ale co do 
warzywa to podobnegom u nas nie natrafił. Buraki 
monstrualnej w ielkości; marchew koloru i długości do­
tąd mepraktykowanej; ziemni* i albo jak  melonv albo 
tek jak  laskow e orzechy. Cebula jak  dynie, a d)n ie po 
5 0  kilogramów w ażące. Arbuzów nie widać. Owoc ten 
południowa Francya posiada, ale Paryż i reszta kraju 
ekce w aży, prawdziwie nie wiem dla cnego?

Melony zato urozmaiconego kształtu a  za w sz e  nie­
pospolitego sm aku i zapachu w ystąpiły  w  najzupełniej­
szym  komplecie. Podziwiając s ię  nad powierzchowno­
ścią produktów byłem ciekawy c :y  wewnętrzna wartość  
odpowiada sew nętrtnej.

Exponenci z  btóremi rozm awiałem  zaręczali mi źe  
olbrzymi burak dużo wydaja cukru, a ziem niak okow ity. 
Radbym jednak tp, /aw d zić  to twierdzenie, które zdeje 
mi się  trochę za interesowne. W ięcejbym skłonny bvł 
uwierzyć sm akow itości mikroskopicznych ziem niaków  

Na zakończenie przeględu zostaw iłem  sob ie galerva  
modelow i narzędzi. Przechodząc przez część zaietói 
na płody Algieryi i Martyniki, pośw ięciłem  chw ilę na 
przejrzenie płodow kolonialnych. J ;st to powtórzenie

w znosi do m iesikającego na w ysokości prośby i mo' 
dły sw oje.

Cała rozciągłość wykopanych W ieliczki lochów  pod­
ziem nych do 1 2 0 0  sążni w yn osi; przekopy i wyjścia  
w  nich tak są  liczne, ii. od 3 0  lat dozierający tych ko­
palni nieznają ich w szystk ich : szerokość ich jest 6 0 0  
sążni, g łębokość za ś  1 2 3 . Chowają za w sze  w  podzie­
miu 3 2  konie. Najm niejsza ilość wydobytćj soli na rok  
jest 8 0 0 ,0 0 0  cetnarów. Przed wojną atoli, gdy rząd au-

jem  o u a i , uuiii cnorągwi na licznych nie- oaiej un schodach * W rW h \  ,
przyjaciołach naszych zdobytych , a niegdyś u stropu jaskinia stanc*! ’prieD88ó n. 4 5  h t  ’

ościoła tego zaw ieszonych . B ielski powiada, że w idział z  D rzeraźeniem  o w, .  5 głęboką.
t n i  . r  .UUUJIJ,!.!,, o Ilicguys u siropu
Kościoła tego zaw ieszonych . B ielski powiada, że w idział

°  .ch9r^ wi na Krzyżakach pod Grunwaldem  
l rhVyw t : dez. ' cb b^ °  n s Turkach, Szw edach, Moska- 
inn d la  i? ’ Krzyżakach i innych zabranych. Sm u- 
S n n ść  2dA l w cow  r,8uka- Zam **«ai4  sobie nieśmier-

{ S j ' j i s ?  “ , w ’ " 8 l , t o
!.fd z iim ^ OJtewoda Potocki j«chal do W ieliczki, 

di i e  w  towarzvs^w n'fJ w id lia ,cm ’ Sf>dzi,®m J®'
rze P rzeb yw szy  W isłę T a lep5*J' 1 dok,adni,j Je obej‘ rzę. m e n y  w sz y  w iscę jedzie się  drogą, którą rząd
nasz w yb orn e utrzymuje. Milym L to ^  w do­
kiem spotykać m nóstw o w ozów  naładowanych beczkami

Rfld/nniM ii;  n, ,  rh .m „I ,, ,v -  »<««iuii, wy- jest o u u ,u u o  cetnarow. m e d  wojną atoli, edv r /sd  *n .
w  beczki O h n a im ^  s i ln f  o l l f  ”** \  p.akowan'a JĆjlstryacki kopalnie te neglił i żołnierzy do p S  u h  wał

m e , zabijają s ię  w o k o ło  k lin y , k tórego  odrywają i 
z  wielkim trzaskiem w alą na ziem ię. Zostaje na ścianie 
po oderwanym głazie miejsce nakształt srebroliteeo brv- 
u. W iele brył takich, obok sieb ie , dają wykow anym  
ochom postać bogatych sal z  obiciami srebrnemi. Zna- 
lezicno dawniej w  głazie soli k leszcz raka m orskiego; 
m o r l' .  f  ° gromne ?PPki 80b sktedem zsiadłćj wody! 
ch*m Jn ° W® w  8kaie otwory w ysadzają s ię  pro- 
drieniem I ? ' 8m° ne pow lefri®’ s  okropnym hukiem , ze  
gające l  Lepie,n ’. po j ycb . d ®m nych pieczarach rozle­
g l e j  n a ^ h o f i ”1" zad,Iwhieni8B1 • tr« m  Stanęliśm y  
jaskinia stano*?’ * kt^ ch w yk« ta prrez tyle w ieków
z  przerażeniem óko 1 * 4 5  8<łini głfibok’ - Gdy 
czace sklepień ich l f  y ten CMrny prZ88twór, ster- 
S i e  drabiny z a X s i n n " 0 urw,9ka’ gdy patzzy»o na te

biegających tu 1 ow dzie ch łop ie  ; .t . ,
ośw itca łoT  lub pogrążało w 0 bfySkaW,Cy
czary, z  ostatnićj głębi ich słyszeć 8ię dały tklwe* 5 3 -
ne melodyi gł 08y , śp iew ające P r z .d l ie2  " “ 7 ’ pe‘'
Śpiew anie to rzewliwem  napełniało uczuciem" n r „ 7 ,  . , . .
d ło m i na pamięć hymn zp ośrod k a  oceanu u r z «  S '  • 7 n  w r- 1 8 1 2 ; odpowiada oczekiwa­
n y  nucony; atak  wśród nawałnicy wzburzonego m n „ ,'  nas*ym'. , 0 nie? °  wi?° odsyłam pragnących dokła-
z  głębokich wnętrzności z iem i, z a w sz e  w ątły e z K e k ^ S *  0 tźJ sta™iytn<5j i sławnćj aka-

• • vA , ’ ’ , ^ u rm cy Diorą czi
siaj po 4 8  kr. na dzień z  przydatkiem korca żyta  
ćw ieci jęczm ienia.

Pow ietrze w  kopalniach tych je s t  zdrowe i górnicy do 
podeszłego wieku dochodzą. Urzędnicy austryaccy w naj­
w iększej zgodzie i porozumieniu żyją j  naszym i.

Po więcej trzech godzinnśj podróży w  tćm podziem ­
nym królestw ie, powróciliśm y nad powierzchnią ziemi 
tąz sam ą w in d ą , którą spuściliśm y 8,e  na d ó ł, pełni 
w dzięczności ze  pracę św iatłego i przyjemnego Imp. Rei 
dlicha, i godnych ziom ków  naszych,

JP . S o łtyk ow icz , członek akadenfi krakow skiej, go ­
tuje nam history® tćj starożytnej w P olsce szk o ły . S ta­
ranne w yszu k iw an ia , praca którą koło drieła tego ło ­
ż y ,  w cześn ie nam dokładność on ego zaręczać po­winny * ) .  o  v r

Sław na niegdyś * zbioru ksiąg osobliw ie do XVII wie­
ku wydanych, rzadkich r ę k o p is ó w  biblioteka, w  osta­
tnich cza sa ch , w ielce uszkodzoną i zm niejszoną zosta­
ła. Zawierała ona najpiękniejsze rękopisma w szystkich  
autorów k lasycznych; najrzadsze przewieziono do W ie- 
dnia. Spodziew ane przybycie naznaczonego bibliotekarza 
JP. Bandtkie, powróci ją fj0 przyzw oitego porządku. 
Z pozostałych rękopism ów , pokazują oryginalne akta

koncyhum trydenckiego, testsm ent H ozyusza w łasna je- 
go  r ę N  pisany, Kom entaryusze Cezara, Instrułcya Ja­
kuba S obiesk iego, ojca króla Jan a , dzieciom jego  idą­
cym do akadem i krakowskiej dana i wiele innych. Jest 
Album czyli k s ięg a , gdzie odwiedzający akademią za ­
pisywali s ię ;  m usi to być drugi tom , zaczyna się  bo­
wiem od króla Henryka; znajdują s ię  w  niej podpisy  
w szystkich następnych królów, Jana Zam ojskiego i in- 
nych. Jak m iłoby było w idzieć tom I z  podpisami Ja­
dwigi i W ładysław a! M smy ich tylko portrety w  kole­
gium wielkiem um ieszczone, nn dużym  obrazie k lęczące  
przed krucyfiksem, za  niemi biskupi. Obraz ten wybor­
nego pędzla w id ać, ii  przynajmniej stem lat później 
m alow any: w  środku tej starodawnej sali równie jak  i 
po ław ach leżą  w ogrom nych stosach księgi z kolegium  
niegdyś jezuickiego i innych burs zebrane. Ż yczyć g o ­
rąco należy, by dla uniknienia szkody co prędzćj przej­
rzane i zregestrowane zostały; nikt niewie, jakie skarby  
do dziejów  ojczystych zawierać m ogą.

Między portretami królów, bohaterów, biskupów  i do- 
irtorów tutejszych, kt0.r® 8al® akademii m ieszczą w  so- 
bis, najciekawszym  b y ł dla mnie portret ojca Kopernika 
jak  tw ierdzą, p w e z f iy n a  jego, sław nego astronoma 
m alowany. Do tylu innych dowodów i ten Niemcom słu ­
ży ć  Powinien na zbicie śm iesznej od nich roszczonćj 
pretensyi, ze  Kopernik był Niemcem. Od pradziadów był 
on P iilskicm ^ uczy! się  0(j p o i a j ^  tzectu nawet pe- 

i meumiał. D zieła jego  pijane są
. T b o S  pó p o S k,,> * f " 1'’ “ Ib» P ° łacinie,

tftO’t o r L n ? 001 .nft(HralR<!J> św ieżo  przez Izbę edu- 
S v  inn»m? ^  J!8t godny uw agi naturalistów. Mię- 
kami>nnv c'ekftflr0SCI»n ii, znajduje s ię  w  nim węgiel 
olaotu -1  •*, daw9rz.n a ’ na kfórym w ycisniony jest liść  

y znajdującej się  tylko w  Indyach wschodnich.
(Dalszy ciąg nastąpi).
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najzupełniejsze wystawy uniwersalnej. Algier nic no­
wego nie przysłał i przysłać nie może. Nim ta kolo­
nia wejdzie na drogę postępu trieba pierwej ażeby 
marszałek Randon a może jeszcze Miku pn nim po 
rządek zrobili.

W pośród^ narzędzi i modelów wystawionych szuka­
łem tych któreby u nas zastosować się dały. U nas 
wyjąwszy w niektórych tylko miejscowościach ogród 
nie może być jeszcze spekulacyą, a zawsze mniej 
więcćj jest wydatkiem. Pzryski handel kwiatów samych 
obraca tygodniowo 300,000 swych kapitałów. Łatwo 
w takim kraju ogrodnikowi robić nakłady. Pomijałem 
więc wszystko co zbytkiem tchnęło i zwróciłem uwegę 
tylko na następująca narzędzia, które polecam ziom­
kom moim.

1) Sikawkę do podlewania roślin. Jest to pompka 
nakształt tych, które używają w straży ogniowej, ob­
sadzona na wózku dwukólkosym  z kiszką kauczuko­
wą. Jedną ręką można łatwo pompować wodj, drugą

wylewów, któro pozbawiały rzekę spław ności i two­
rzy ły  błota. Gminy i w łaściciele ziem scy łącznie 
kapitałem  i pracą ręczną przyczyniają się do tego 
dzieło. Z funduszu krajow ego wypadnie tylko p rze­
kop 30 ,000  sążni sześciennych uczynić i około z łr.
30 .000  gotówki na wyczyszczenie koryta i mosty; 
resz tę  ponpszą gminy i w łaściciele ziemscy. Cała 
ta robota obliczoną została mniej w ięcej na 4 ‘/ # 
milionów złr., a jeśli jedną m orgę osuszoną policzy 
się tylko na 20 z łr., zyska się w tedy w ogóle w ar­
tość 16,800,000 z łr., a po potrąceniu wydatków
12.300.000 złr.

—- Miasto P reszburg  i Peszt przygotow ały ad re­
sy  kondolencyjne do N. Państwa z okazyi śm ierci

Z Bruges donoszą, źe także odbyła się tamże ma- 
nifestacya w  ciągu której śpiewano hymn brabancki 
szerzono o k rz y ń  niech żyje k ró l! precz z klaszto­
rami, lecz żaden zamach przeciwko w łasności ani 
naw et spokojności m ieszkańców popełniony nie został.

—  W . książę Konstanty z powrotem z O sborne, 
stanął w d. 2 b. m. o godz. ló j z południa w  A nt­
werpii, gdzie w dw orcu kolei żelaznój przez księ­
stwa brabanckich i w ładzę miasta uroczvście hv ł 
przyjmowany.

T u r e y a .
Wspomnieliśmy przed dwoma dniami krótko o za ­

burzeniach i rozruchach w ybuchłych w Bośnii, a m a-

kierować promień, wody lub d 'szcz kroplisty w odle-1 wróciwszy z Petersburga 28go z. m. i objąwszy na­
głości nawet lOciu metrów. Na dłuższy kierunek pc-jpow rót naczelny kierunek interesów  kraju  spraw o- 
trzeba pomocy lada dziecięcia. W ogrodach w których| wany tym czasowo przez jo n e ra ł-a d ju ta n ta  Paniuty- 
są  wody stojące lub burzące ustawiwszy na brzegu s i- |n a ,  przyjm ow ał w d n iu 'lsz y m  czerw ca przedsta-

Arcyksięźniczki Zofii i takow e przez umyślne d ep u - jących więcój socyalną niż poIityczna^ature.^O  tych 
Ye Przesłanem i zostaną do W iednia. rozruchach wywołanych okropnóm  uciemiężeniem

K r d f e l f t w o  P Ó ls k iP ,  i przez urzędników tureckich ludnośoi bośniackiej tak

m *  “ro c iw szY  z Petorsburtra 2 8 r o  7,. m. 5 nM onrcn n«   ________ ^  .

- * . * • » 1  J •* uuiu A9£.yiu (żzerwca przeugia-
kawkę można cały ogrod podlać za pomocą jeansgo j wiających mu sic urzędników  cywilnych i znakom i- 
człowieka i małego pomocnik* Narzędzie to wypłaci i tych obyw ateli, na drugi zaś dzień w dniu 2 t. m. 
się oszczędnością pracy. Dostać go można na ulicy obchodził rocznicę 5 0 - le tn ió j  służby wojskowej 
du Temple N. 118 u p;,na Letesta mżymera hidrau- w stopniach oficerskich. W dniu tyrn rano sśładali
IPVnion    •____  • .  _ . • imu powinszowania w  pałacu belwederskim wojsko 

wi, urzędnicy i obyw atele a następnie zaprosili go 
na obiad dawany dla niego w salach teatralnych. 
W  czasie obiadu nadeszła depesza telegraficzna 
z Petersburga, w k tó ró j Cesarz dziękująo i w inszu­
ją c  księciu 5 0 -le tn ie j służby wojskowój, oznajmia

licznego.
Żaluzye z mat słomianych uw aiara także na przed­

miot praktyczny. Można je u siebie i bez wielkiego 
kosztu fabrykować, mechanizm jest bardzo prosty. Po­
między dwiema żyrdziami Imryzo'tslnie jedna u góry 
druga u r'olu muru połoionemi, miesrezą s ę tak jak 
żaluzye okien, pasy mat słomianych szerokości dowol- 
nćj *le najlepićj ćwierć łokciowe. Pasy te nie poprze­
cznie ale prostopadle się umieszczają i za pomocą sznur­
ków i bloków pobocznych, otwierają się lub przymy­
kają wedle kierunku słońca. Dla ochronienia winogroh
brzoskwiń i wszelkich plant przy murze sadzonych źa-; p n d sfb era ; pierw szą jeg o  kampanią była wojna 
luzye podobne są tym skuteczniejsze, iż ściśnieniejz Persyą w 1809 r . ,  którą odbyw ał w stopniu pod- 
promieni słońca powiększa ich działalność. Ktoby s?  porucznika arty lery i; następnie odbyw ał kampanie 
opisu mego niepoirafił dobrze pojąć mechanizmu rze -H 8 1 2 , 1813 , 1814 r. w stopniach porucznika i ka­
czy niech się pofatyguje do Paryżs au Cours de la Rei-1 pitana arty lery i, w 1828 i 1829 m iał udział w woj­
nę N. 12 do pana Edmunds Garnnsron inżyniera d y re -jn ie  tureckiej jako je a e ra ł-m a jo r , szef sztabu k o r-  
ktora machin i narzędzi rolniczych. Ipusu 3g o ; w kam panii' polskiej dowodził arty lerya

W orek mechaniczny do wyrywania i przenoszenia arm ii, a od 1831 r. b y ł szefem sztabu głów nego

a -  -    r  ,  . ’ « . | » j a u  KS1BCIU D U - i e i m e i  « V J a a v v r c y ,  u a u a j l i l lH

żaluzye okien, pasy mat słomianych szerokości dow ol-im n . \ t  g0  zam ianował szefem bateryi 2iój gw ardyi 
nćl *le nailenići ćwierć łokciowe. Pasv te nie n o n r« . przybocznćj. Książę Michał Gorczakow, dziś je n e ra ł

arty lery i, je n e ra ł -  adju tant, Namiestnik Królestwa 
Polskiego i głównodowodzący armią I ,  w stąpił do 
wojska °do  artyleryi gw ardyi w 1807 r. w stopniu

drzew lub ciężarów jest dobrze pomyślaną machiną. 
Widuję często na polach elizejskich jej zastosowanie. 
Ten pyszny spacer upięknis się codzień drzewami prze- 
Uoszonemi z innych miejsc, a których grubość i wy­
sokość wymagałaby diiesięć razy większej siły i za­
chodu.

Wózek ten fabrykąje zakład pp. Leguin et Comp. 
ulica ś. Antoniego N. 200.

Z przedmiotów mogących słu iyć za rozrywkę dla 
bogatszych radziłbym nabyć cieplarnię przenośną. Jest 
to rodzaj inspektu podrzędnego r grzanego maleńkim pie­
cykiem naksitałt fajerki. Mikroskopiczne wazoniki i prze­
działy zapełnić można ziemią, w której dadzą się pro­
dukować szczególniej zarodki plant (boutons). Sądzę 
iż moinaby u siebie w zimie zyskać pokojową sałatę 
i rzodkiewkę.

armii czynnej; w tym  stopniu odbył kampanię wę 
gierską 1849 r. dowodząc prócz tego oddzielnym 
korpusem . Po raz pierw szy dow odził naczelnie ar­
mią w wojnie W schodniój; na czele wojsk rosyj­
skich za ją ł Księstwa Naddunajsbie 1853 r . ,  a na 
wiosnę 1854 przeszedł D unaj; oddawszy chwilowo 
naczelne dowództwo ks. Paskiew iczow i, objyT go 
następnie po odstąpieniu od Sylistry i; jako naczelny 
wódz arinii, w yprow adził ją  z  Księstw N addunaj- 
sśich do Besarabii, pospieszyw szy następnie do Kry­
mu, dow odził naczelnie wojskami rosyjsbiem i pod­
czas obrony Sebastopola i kampanii kryroskiój

B e l g i a .

W iadomość o odroczeniu Izby uspokoiła w całym 
kraju um ysły i odtąd rozruchy niepowtarzają się( a t  UJ U U l l i J O lJ  t  1VAIUVUV ItlD jlU  W IUI AłłZj 81^

W  ogólności liczne modele cieplarń w ystaw ionych ,w ięcej. Ze w sjystk ich  miast k tóre by ły  widownią 
nie dadzą się do naszego zastosować klimatu. Chcącj demonstraoyi przeciw  klerykaloój, rów nocześnie p rzy- 
mieć dom ciepły lub oranżeryę z oszczędnością ogną- ‘ chodzą doniesienia, iż spokojność przyw róconą zo­
ną trzeba nam szukać modelów t a północy. sta łs. Pod d. 1 b. m. piszą z Mona d ó  Indep. belge

Jest tak ie  wystawiony appar*.t d > wylęgania rztu- 
cznego kurcząt. Według t wierdzenia autora o chodowli 
drobiu, ju ż  Egipayanie w starożytności znali sposób 
produkowania drobiu bez matki. Od tej pory aż do 
naszych czasów mnogie w tym względzie robiono do­
świadczenia. Nawet nasze gospodynie f  iwarczne kusiły 
się nie raz w.ibić z pod zależno.* i kur, kaczek, indy­
czek i t. p. Jeden z bogatych obywateli w Lubelskim 
za czasów jeszcze Ludwika XV goszczący W Paryżu 
założył by ł na współkę z  Francuzem na wielką skalę 
instytut, któren miał za pomocą cieplika wydawać ty­
le kurcząt ile jaj dostsć będzie można. Kurczęta się 
wylęgły ale kosztowały wi cej niż naturalnie wywie­
dzione. Spółka-się zachwiała, Francuz uciekł a pan 
Lubelski zapłacił 400,000 fr. długu. Dla powyższych 
względów nie śmiem inacrej polecać la couveuse de 
l’exposition d’horticulture tyko  jako cacko zabawne lub 
dla uczonych Ornitologów jako ultima spes do wywie- 
dzenia s  jajka jakiegoś sieroty lub odrzutka.

Odroczenio Isby rów nając się cofnięciu praw a, na­
gle w mieście naszem w skrzesiło  porządek. W ojsko 
i różne oddziały gw ardyi wczoraj o godz. 7ój w ie­
czorem zebrane na rynku, ograniczyły  się  na robie­
niu patrolów a raczój przeciąganiu po ulicach przy­
leg łych , i rozpraszaniu grup spokojnych zwabio­
nych raczój ciekawością przypatrzenia się ew o lu - 
cyora wojskowym niż inną jaką pobudką. A reszto­
wanie kilku pijanych ostatnim  było epizodem tój c a ł­
kiem pokojowej wyprawy.

W  Jem appes dopuszczono się rów nież ekscesów. 
Banda złożona z 50  hultajów napadła o spóźnioaćj 
godzinie nocnój dom i zakład jezu ick i, w którym 
w ytłukłszy  okna, zaczęli palić na placu publicznym 
sprzęty. O północy na wezwanie w ładz z Jemappes, 
nadciągnął szw adron jazdy z Mons, lecz już w przód 
za staraniem źandarm eryi miejscowój uśmierzono n ie­
porządek i głów ni burzyciele znajdowali się w r ę ­
kach w ładzy.

i r  m ^ /.  ,  .  . I de G and  donosi 30go m aja : Umysły m ie-
.. r ?czy* z łask i szkańców uspokoiły się rozpuszczoną pogłoską, że 

prawo o zakonach będzie cofnięte. W  Gandawie pa­
now ała na ulicy spokojność, lecz rozłożenie siły  pu­
blicznej w mieście daw ało wyobrażenie sceny, gdzie 
wielkie zajść mają wypadki. Kilka tysięcy ludzi sta­
te  pod bronią na placu arsenphkim , przed teatrem  
i w innych punktach mias a i patrole jazdy i pie­
choty przebiegały  przez głów ne ulice aż do późna 
w nocy. Okrzyki niech żyje król, przecz z judasza-

W ie d e ń  5go czerwca. -------- „ n„OI
swój przyw rócić Antoniego Marczihanyi do godno­
ści szambelańskiój i takową nadać Ludwikowi no- 
bile degli Azzoni-Avogadro.

—  P .-O f. Ztg. donosi, że z powoda nagłego  od­
jazdu N. Państwa do W iednia i innego zatrudnienia 
służbow ego JCW . jlnego  gubernatora, przydany do 
boku jego  fmp. hr. Haller, upoważnionym jest do
przyjm owania zapieczętowanych lub otwartych po - .. — Varzyg]  niech zvie uroi, przecz z iu u asz a -  
dań od osób, które zapisane były na p osłuchan ie ;m i. niech żyj© konstytucya dochodziły z różnych 
u JCMci, m ające się odbyć 4go czerwca i ta k o w e | stron. Ulice by ły  puste o zwykłej godzinie, a przez
podania przesłane być mają do kancel«ryi gabineto-1 resz tę  nocy tylko zg iełk  patrolów przeryw ał ciszę,
wój JCMci. I Donoszą rów nież z Gandawy, że biskup opuścił m ia-

— N. Pan nakazał zaniechać budowę warowni sto w n a ję ty m  powozie w towarzystwie innego księ-
w  W. W araźdynie i Szegedynie, tudzież znieść o -^d za . W racając pociągiem kolei żelaznój zawiadomio- 
bręb  fortyfikacyjny, tamujący dalsze zabudowanie sny  zo s ta ł, źe tłum y z miasta w yruszyły na spo t- 
tych miast. |  fen ie pociągu i w ysiadł na stacvi pośredniój.

—  N. Państwo w  czasie podróży swojej z G yulal Z Ostendy piS2ą pod d l  C7J rwca:
do W . W aradynu , raczyli o d ą d ić  robotv około ; Byliśmy świadkami owacvi jaka odebrał od stron - 
regulacyi rzeki K iereszu. G łówny cel tych robót jm etw a liberalnego reprezentan t nasz p. Jseghem, 
polega na tein, aby zyskać dla uprawy, bagno o b e j-p rz y b y ły  do miasta naszego pociągiem kolei o godz. 
m ające 840 ,000  m orgów. Aby tego  dokonać, p o - |6 e j  wieczorem. ^
trzeba znieść zagięcia rzeki na kilku miejscach. W e-1  Przeszło  600  osób czekało  nań na stacy i, gdzie
die obliczenia wypadnie w  tym celu ok^>ło l« /  m i- |p h witany  zostal Przez członków  administracyi gtnin- 
liona sążni sześciennych ziemi poruszyć, z czego jaó j za wotum sw e przeciw ko prawu o dobroozyn- 
połow a na przekop, połow a na groble pobrzeźnef ności. O godz. 9 tow arzystw o muzyczne wyprawiło 
wypadnie. Rzeka skróci się skutkiem  tego o 53 mil fp . Jseghem  serenadę, w pośród którój objawiły się 
k rę tego  biegu swego. Tym sposobem w iele wsi o d -foznak i gymnatyi dla k ró la , j eg0 rodziny i stronni- 
dąlonyoh zbliży się do rzeki, a uniknie częs ty ch 1 ctwa liberalnego- *

ciała pom ordow anych, zakrwawioną odzież , drobne 
sieroty po zabitych rodzicach pozostałe. Kniaź z Bie­
liny ( to  je s t so łtys wsi Bielina) m łody, odważny i 
rozsądny człow iek je s t dowódzcą obozu , i po­
stanowił albo na prawój drodze wymódz spraw iedli­
wość, albo też w yjść z całym obozem za g ran icę  do 
Austryi. Co się  dalój stanie, natychmiast doniosę.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k o w  6 czerwca. Jutrzejsza niedziela wynagrodzi 

zapewne tych, co zechcą szukać za miastem rozrywki i 
świeżego powietrza, za zawód doznany w Zielone świątki. 
Prześliczna dziś, a jak się zdaje stała pogoda ośmieli 
do wycieczek krzeszowickich, bielańskich i wolskich. Do 
Krzeszowic powiezie pociąg spacerowy, pod górę bielań­
ską omnibus, a dla pieszych wędrowców śliczny ogród 
Woli Justowskićj stoi otworem, z zastrżezeniem jednak 
I “ż obwieszczonem w piśmie naszem, a które tu przypo­
minamy, aby nie uszkadzano krzewów, kwiatów i trawni­
ków, bo szkodnika spotkać może nieprzyjemność, a w na­
stępstwie ogród ten prywatny stojący otworem dla publi- 
czności, mógłby być zamkniętym.

wszych czerw ca, która tu w treści lab w główniej­
szych w yjątkach podajemy.

C zernik  25 maja. Uciśniona podatkami i zdzier- 
stwarni ludność Bośnii tak chrześciańskiego jak  mu­
zułm ańskiego wyznania opuściła domy i zebrawszy 
się z kilku nachij (pow iatów ), udała się tłumnie 
z prośbą do ksjmakama Banialuki ażeby ‘u lżył im 
ciężarów  i podatków pod którerai upadają, zasłonił 
od zdzierstw  i nadużyć. Kajmakam Banialuki roz­
kazał siłą  rozpędzić bezbronny tłum  wieśniaków.
W iększa część rozeszła się do dom ów , a reszcie 
polecił pasza , ażeby swą skargę przedłożyła kom i- 
syi zasiadającój w Drwęcie. W  komisyi tój zasiada­
ją urzędnicy tureccy nieznający ani języka ani zw y­
czajów krajow ych, Turcy starow iercy, dawni bogo­
wie, panowie feudalni i dzierżawcy podatków. Przed 
komisyą tą stanęła deputacya zrozpaczonych w ło ­
ścian chrześciańskiego i machometańshiego w yzna­
nia i przek ładając w pokorze wszystkie swe k ry w - 
dy, nieszczęścia i u c isk , powiedziała w oczy u rzę ­
dnikom tu reck im , źe celem ich samowolnych i bez­
prawnych ucisków je s t tylko wzbogacenie s ię ; zaś 
chrześciańskim  dzierżawcom  podatków rzekła otw ar­
c ie , iż gorszem i są niżeli dawni tureccy panowie 
feudalni. Rada w ysłuchaw szy spokojnie deputacyi, 
kazała jej odejść. Co Rada u ra d z iła — niewiadomo; 
to tylko wiadom o, iż kajmakam i rada poczytała 
proszących za buntow ników , a ucisk i zdzierstwa 
przy w ybieraniu podatków je szc ze  się zwiększyły.
Rozpędzony przez kajmakama lud, pow rócił do do­
m ów , milczy i czeka , lecz p rzesta ł uprawiać pola, 
a grobow a cisza zaległa cały kajmakat. Tak rzeczy 
stoją w nachiach (p o w ia tach ) drwęckiej, dobojskiój 
i teczanijskiój.

W  innych kajmakamatach Bośnii stan rzeczy 
je s t podobny lub groźniejszy. W  kajmakacie 
zw ornickim , którym zarządza Izaak pasza rezydu- 
ją cy  w  T uśli, na początku tego miesiąca ca ły  lud 
wiejski wszelkiej religii opuścił domy i zgrom adziw­
szy się w tłum y ciągnął bezbronny ku granicy  a u -  
stryackiej w ysław szy do paszy posłów  z zapew nie­
niem w ierności dla padyszacha w Konstantynopolu, 
a zarazem  z ośw iadczeniem , iż idzie za granicę au -  
stryacką szukając schronienia przed uciskiem i n ę ­
dzą. Izaak pasza rozkazał posłów  obwieszczających 
mu to ,  w rzucić do więzienia i oświadczyć tłui> om 
wieśniaków, iż wyjdzie naprzeciwko n ich 'z  działami 
jeżeli natychm iast się nie rozejdą do domów. Lecz 
wysłannik je g o  w rócił z odpow iedzią: lud nic nie 
ma przeciw ko tem u aby go pasza w ystrze la ł, bo i
tak nie może żyć dłużój w T urcy i, a w ten sposób |  Depesze telegraficzne.
n i e d o n S i a ^ l t / r .  ę? Z1° j  ciężkiego, p e łn eg o ! P a r y ż  5go czerw ca. W czoraj król Bawarski b y ł 
kurvera za  im r v ir  h t!l  t d P°wi0dzią pasza , s ła ł  Ina  przeglądzie gw ardyi pieszój w lasku bulońskim. 
źadaiar w niato °  Serajew a (sto lica Bośnii) IZ  Madrytu donoszą 4go, źe senat potw ierdził trak tat
wincyonalneiro ’w T łiIm T  l .mk8I(5w,  od rz | du p r o - |o  w ytknięcie granicy francusko-biszpariskiój 8 2  g ł0- 
ku Z w o r n E  Z  skutku w ysłano z Serajewa sami przeciw ko jednem u. *
r  nH t T  T  ,kr S*« ZfOŻOa9 Z wojskowych i U-1 --------
rzęaniKOw, lu rk ó w  i chrześcian. Czy ta kom isyaj JCW . A rcyksiąię Ferdynand Maksymilian znajdo-

A k m. <« P a so m  n o  m m .— . .  *

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ied eń . Kursa telegraficzne ■ dn. 6 czerwca. — Anga- 

burj t0o'/t . — Hamburg 77%. — Londyn złr. 10 kr. 12% .— 
Paryż 121%. — Agio od złota 7%. — Metaliki 5-proeeatow. 
83%. — Metaliki B. 5-prooent — Pożyczka narodowa 5- 
prooent 84%. — Obligi tademn. galicyjskie 5-preoent 8 0 ‘/ , .  
Metaliki 4%-proo. 73—  Metaliki 4-proeen. 05*/,—  Metaliki 
3-proo. -  Losy r. 1834 - .  -  dtto * rokn 1839 145. -
Losy ■ r. 1854 4-proo. l i i .  _  Akeye Bankowe 1005. -  
Akcye kolei żolaz. pćłnoonśj 1950. — Akoye kredytu rneho- 
mego 234%.

K u rt krakowski z d. O czerwca. — Rabie srebrne na 
monety polską żi|d. 100%, płacą. 100. — Banknoty anstry- 
ackie: za 100 złr. mk. żąd. złp. 410, płacą 407. — Praski 
kurant: za 150 złr. mk. żądają talarów 97’/,, płacą 97. — 
Cwanoygiery żąi. 107%, pł. 100%.— Imperyały ros. żąd. 
zTr- 8 kr. 20, pł. złr. 8 kr. 15. — Napoleon d’ory 20-frank. 
żąd. z łr. 8 kr. 10, pł. złr. 8 kr. 6 mk. — Dukaty ważne 
holcnd. żąd. z łr. 4 kr. 49, pł. złr. 4 kr. 45 mk. — Dukaty 
austr. żąd. z łr. 4 kr. 52, pł. złr. 4 kr. 47 mk. — Listy za­
stawne polskie z kuponami bież. żąd. 98% , pł. 98. — Listy 
zasL galic. z kuponami żąd. 84% , płacą 84. -  Obligaoye 
indm, z kupon. iad. 8 0 1/ , ,  pf. 80. — Nowa pożyczka nare- 
dowa z r. 1854 żąd. 84, płacą 83%.

Kurs lwowski z d. 3 czerw—  Dukat holenderski złr. 
4 kr. 47. — Dukat ces. złr. 4 kr. 50. — Półimporyał rosa. 
złr. 8 kr. 20. — Rubel ros. złr. 1 kr. 37. — Talar pruski 
złr. 1 kr. 32. — Polski kurant i pięciozłotówka z łr . 1 kr. 
12. -  Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. bez kuponów 
złr. 83 kr. 30. — Galicyjskie obligacye indemn. bez kupra, 
z łr. 79 kr. 3S. — 6% Pożyozka narodowa bes kuponów złr. 
83 kr. 38.

Kurs wiedeński z 5 czerwca. — Metaliki 83% . — No­
wa pożyczka 65%— Akoye Banku wied. 1003—  Akoye ko­
lei żelazndj północ. 194%. — Agio od złota 7% , od srebra 
4%. -  Oblig. uwoln. grunt. 79%. -  Pożyczka ostatnia na­
rodowa 84%. — Promrssy galicyjskie —

Kurs wrocławski z 5 ozerwca. -  Banknoty austryao. 
97% ż. — Banko, polsk. 95% d. — Listy zast. polskie da­
wne 91% ż.; nowe 91 % ż. — Listy zast. poznańskie 99% 
d., 4-proo. 86%, ż. dtto 3 % -p ro o .-  ż .— Kolej Krakowsk. 
Górno-Szląska 80% ż.

Przegląd polityczny.

5 2 2 * !  r - * ?  —  doląd i w al się 1 go b. m w Pesaro na m siy , ce ieb^w anó j
, . .  ’ . wiemy, iż pod Zwornikiem j przez Papieża w kościele katedralnym . Tecoż dnia

J v  8I? ?  . P_r08*?cych w łościan i w szy-1  Ojciec św. położył kamień w ęgielny do nowych bu
z J ic h  ?  8W 0hP aU/ ! .Izaak?wi Pa s ,y* gdyż żaden jdow li portowych, a nazaju trz  m iał odbyć wjazd do

J s s r  r i , d ' i ,a  HsJSSÊ t
in  k ? ?  francuski w Sarajew ie w yjechał do P ary -ljeźd źa ją  cesarstw o rosy jscy  do Niemiec a mianowó- 
Bośnii tysiącami próśb nadesłanych z c a łó jlc ie  cesarzow a do Darm stadtu i Kissingen, a  C esar.

W  późniejszym liście datowanym w Bukowar Ig o  p n « Ł ? g h S ?a ?  ,“ ,r“r"chf °k°‘°r a h - -ucichły, lecz w  okolicy Tusly wzrastają ciągle. Pod z 5 czerw ca potwierdza w części tę  w iadom ość n- 
miastem tern stoi obozem 4000 włościan ch rzęśc i- sZą c : W ed ług  wiadomości z Petersburga, Cesarz i cL" 
ańskiego i muzułmańskiego wyznania lecz bez b ro - |s a rz o w a  rosyjscy przybędą w pierw szych dniach lioca 
ni i żąda otw arcie i w spokojny sposób ulgi w  po- (prawdopodobnie 3go) do Kiel p łynąc z PetersbSr- 
datkach zniesienia nadużyć i wykonania hatbum ajo- ga, « z Kiel udazą się najkrótszą droira G -  
nu k tóry  dotąd je s t tylko na papierze. Lecz je s tto  Ityugę do Darmstadtu. Dopiero 17go lub S o  liuca 
próżne życzenie dopóki urzędnicy chrześciańscy i I cesarz wracając z cesarzow ą m atka oczekiwany fest 
krajowi niei obejmą administracyi w prowineyach. Gdy w Poczdamie. Panująca . aś cesarzow a MaryJ uda 
pierw sza komisya przysłana z Serajew a napróżno się z Darmstadtu do Kissiffen skad L  w rześniJ 
staraw szy się uspokoić w łościan w róc iła  nic n ie j przez Berlin 'pow róci do Petersburga W  orszakSHarf -  znaĵować '  st-ł

m .

p L ó T r u d  p r z e K  sooko*  •1 ? “  Śr° dek W iadom ości z Konstantynopola do M arsyli 3go
g U  źadania i p r S ż e W l J 1® komisyi nadesz ło , sięgają do 25go m a ja , lecz nie
deuutacve oosłać do Knn ?  1 °d a ł » i i . che0 oddzieln? zawiorają nic woźnego8 z samdj T a rc y i; natom iast 

sułtaimin s^ę uskarź^ć by ^  ^ 4 ^  d° nieSien-i0f Z '*■M ach Pe« “

j e s S dŚ z ‘r tCłCy W B0Śnii draŁttV PodkurzająI po*ła a^ eL rWegoaMu7r%a \^ac^ąceg^^ X
rozruch N«hn- t ł?my> j akby Pr8f nęl' Powiększyć ranu. Z Czerkiesyi zaś donoszą, źe Naubemin 
sułtan nroó 0lu sobie g  .owęA . w  takim razie I w ładający w środkowym Kaukazie, nie chce sie no- 
su tan orężem i siłą  powstanie stłumi nie słuchając I łączyć z Seferem paszą woiniacvm » n nswfln?mi- 
skarg i nie czyniąc zadość żądaniom. Lecz lud z a - 1 w zachodniój gór części. ! ^
chowu je się nadzwyczaj cierpliwie i ciągle okazuje! 

i tylko oczywiste dowody ucisku, zdzierstw i niedoli:!



CZAS z N ie d z ie l i  7 C z e r w c a  1857.

P rzy jechali o d  5  do 6  c z e r w c a .
HOTEL POLLERA. Csander Jan z Opawy. Szperkowski 

Józef z żoną z W arszawy. Szeligoweki Franciszek ■ ioni 
z Zatora. Zissesmann Karolina, Rudeńko Zofia, Laskowsk 
Felicjan dyrektor Tow. Kred., Knsndich Henryk, Witoszyń- 
ska Eleonora ob., Bukowska Rozalia ob., Perrimond Izabella 
ob. ze Lwowa. Józef Swiałopełk Zawadzki wł. dóbr ■ fa­
milią, hr. Borkowski A. wł. dóbr, ł.aony Antoni, Zabieszew- 
ski Piotr, Szczosnowicz Franciszka z Wiednia. Feiger R. 
z familią z Mysłowic. Kordaszewski Antoni ze Sącza. Kranss 
Wincenty, Kranss Ferdynand z Kijowa. Kotarska Kunegunda 
w ł. dóbr z córką, Gorajaki Kazimierz wł. dóbr z Galicyi, 

W yjecha li: Hr. Wielopolski Józef właśc. dóbr do Polski. 
Schwarz Adolf do Galicyi. Schroth Maciej z familią do Lwo­
wa. Skrzyński Aleksander wł. dóbr, Burzyński Ksawery wł. 
dóbr do Tarnowa. Konopka Kazimierz wł. dóbr do Biskupio. 
Metke Edward, During Gustaw ob. do Mysłowic. Hr. Dro- 
hojowski Seweryn wł. dóbr z żoną, hr. Borkowski Alfred 
w ł. dóbr, Józef Swiatopełk Zawadzki wł. dóbr, SzczoBno- 
wicz branciszka, Zabieszewski Piotr do Warszawy. Klopseh 
Jozef kanonik, Bade Konrad; Bogedain Bernard, Markefka 
Ludwik do Prus. W erner Jan z żoną do Rudki. Rath Adolf, 
Uzarska Henryka do Cieplic. Romer Ludwik do Krakuszo- 
wio. Laskowski Felicyan do Wiesbaden.

HOTEL DREZDEŃSKI. Grzegórz Ostrowski ob. z Prze 
sławie. W ładysław Chrzanowski ob. z Zuchowa. Ksawery 
Wykoweki z Sufczyna. Józef Roth z Biały. Ignaoy Rzewu­
ski ob. z Wawrzeńozyc.

HOTEL ROSYJSKI. Artur hr. Lubieński wł. dóbr z żoną. 
Konstancya Tycz ob.. Helena Potworska ob. z Polski. Grze­
górz Flondor wł. dóbr z Illiniky. Aleksander Floeh z Bochni 
Kasper Dulianowiez z Oświęcimia. Weronika Stieha z Pragi 

Wyjechali: Karol Rogawski właśc. dóbr do Ołpin. Feliks 
Czerwiński wł. dóbr z żoną i synem do Drezna. Leon Sta­
szewski do Brzozowy. X. Tomasz Poułowski do Słotwiny. 
Karol Gross w ł. dóbr z żoną do Konic. Apolonia Fichauser 
wł, dóbr z córką, Rozalia Znamięcka ob. do Galicyi. Kasper 
Dulianowiez do Oświęcimia. Weronika Stieha do W arszawy 
Józef Czerwiński ob. do Wiednia.

HOTEL SASKI. W ładysław  Slaski ob., Antonia Zagórska 
ob, Julian Russocki ob. z Polski. Waleryaa Bogusz ze Su­
chego Gruntu. Emilia Flejczerowska ob. s Warszawy.

Do Dębicy .

Do Wieliczki 

Do Wiednią . |

Do Wrocławia I 
I Warszawy l

KO LEJ ŻELAZNA 
codziennie.

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa: 
i o godzinie 12tej min. IB po południa, 
i o godzinie 9tój min. 6 wieczorem.
I o godzinie 6tdj min. 30 z rana.
< e godzinie 9tój min. 30 wieczorem.
{ o godzinie 6tćj min. 10 z rana.

o godzinie 3dj min. 25 po południu.

o godzinie 8ój min. 30 z rana.

Dębicy

Z Wieliczki 

■ Wiednia.

Przychodzą do Krakowa'.
. . |  o gedzinio 6tdj min. 20 z rana.

godzinie 2dj min. 35 po południu. 
( e godzinie lOtdj min. 40 z rana.
1 o godzinie Btdj min. 40 wieczorem.

E Wrocławia
I Warszawy

' I
o godzinie lite j min. 26 przed południem, 
o godzinie 8dj min. 16 wieczorem.

| e godzinie 2d) min. 66 po południu.
Pociąg* osobowe z Dembicy do Krakowa:

{ o godzinie lltdj min. 16 przed południem,
o godzinie 2ój po półnoey.

Z  Krakowa do Dembicy:
przychodzą ! 0 Bod,inie 3dJ mfa' 37 P° PO*"*"'"-
przyc ą "  | o godzinie 12tdj min. 26 w nocy.

Izba Handlowo-Przemysłowa.
[N. 1610.] Wysokie Ministeryum sprawiedliwości łącznie 

z Wysokidm Ministeryum handlu wydaó raczyły pod dniem 
13go kwietnia b. r. rozporządzenie względem protokółowania 
firm handlowych w c. k. sądzie krajowym krakowskim i wła­
ściwych c. k. sądach obwodowych.

Izba przeto wzywa kapców i właścicieli fabryk, tudzież 
wszystkich zawodem handlowym i przemysłowym trudniących 
się, ażeby do rozporządzonia takowego w najkrótszym prze­
ciągu czasu zastósowali się, z tdm nadmienieniem, iż jeden 
egzemplarz rozporządzenia w mowie będącego w biórze Izby 
przy ulicy Kanonnej w gmachu Magistratualnym do; przej­
rzenia znajduje się.

Z Izby Handlowo-Przemysłowej.
Kraków dnia 4 czerwca 1857.

(625-1-3) Wice-Prezes T renner , Sekretarz L . Bochenek.

<S3,J P I S A R Z E  _ (,-3J 
Banku Pobożnego w  Krakowie.

Na żądanie strony interesowanej zawiadamiają, iż od za­
stawa łyżek 9, półmiskowa 1, wazowa 1, kohelka 1 i trzon­
ków fi próby 13 waźace łutów 95, dnia 24 października 1854 
r. pod litery o. do N. 20 w Banka Pobożnym zastawionego, 
według oświadczenia osoby zgłaszającej sie o wykupno jego, 
kartka czyli rewers bankowy m iął z ag in a ćp rze to  wzywają 
wszystkich interes w tom mieć mogących, aby o wykupie­
nie zastawa tego, najdalej do dnia 1 listopada r. b. zgłosili 

• f r a z ie  przeciwnym fant rzeczony osobie zgłasza- 
J W  8I? niezawodnie wydanym bedzie.

Kraków dnia 5 czerwca 1857 r.
X. Andrz. Korczyński P. B. P. Stachowicz K. B. P.

W ażne Uwiadomienie
dla Szan. PP.

gospodyń i gospodarzy
(zniżenie ceny).

Podpisany właściciel handlu U T E B Ł K III i  W Y B O -  
n o w  W A b H A R S U IC H  p r z y  u l i c y  f l o r y a ń s k i e j  
p o d  O p a t r z n o ś c i ą  RJ. 5 3 3  położonego, ma zaszczyt 
uiniejszóm zawiadomić Szanowną internowaną Publiczność, 
że począwszy od dnia 30 maja r. b. wszelkie ceny przedmio
tów tegoż handlu z n a c z n i e  z n i ż o n e  z o s t a ł y ,  a mia­
nowicie :

1 funt w ied . s ło n in y ....................22 kr.mk.
^ M n  na . . . •

DYREKCYA 
Teatru Krakowskiego.

Otrzymawszy od Wysokiego Rządu 
im PP.

krajowego Teatr na

dramatyczne, życzących się zaangażować do mojego Towa­
rzystwa, aby raczyli się zgłaszać pod moim adresem franco 
do miasta Poznania, gdzie teraz przebywam z mojem towa­
rzystwem, i gdzie zabawię do 20go lipca.

W listach mają być wyrażone ostateczne warunki 
oraz repertoar ról jakie detyohczas zajmowali.

Poznań dnia 2go czerwca 1857.
(6 3 o -i-3 ) J . Pfejffer.

(532) Einladung

22
24
23
22 £
45
20

1

szmalcu to; 
szynki wędzonej 

„ gotowanej . 
boków wędzonych 
kiełbasy siekanej bez 

gotowania do jedzenia 25 „ „
kiełbasy polskiej z 

wyborowego mięsa kra- 
janego bez gotowania 
do jedzenia...................30 „ „

W  tymże handlu w każdaj, sobotę i dn! następnych dostać 
można ż w ie z y c l i  M X S Z E I4 . a mianowicie: podgarlaoych. 
krwawych i wątrobianych (Leberwurste) i O Z I t K Ó l T  
wędzonych.

Ktoby sobie zamówił, może mieć każdego czasu
K i e ł b a s y  z a p i e k a n e  w  c i a ś c i e  w kształcie roż­
ków itp.

W  tym domu jest do najęcia od Sgo Jana

dwa pokoje z kuchnia 
“ (S,” )"” J a n łowicz

Podziękowanie.
W  miesiącu Sierpniu 1855 roku latenczas u W . Adwo­

kata p. Karola de Przerwa Tetmajera, p. Chrystyan Schrei- 
ber dependentem będąc, pożyczył podpisanemu kwotę w ilo­
ści 354 złr. mon. kow. w gotowiźnie, na którą oryginalne 
rewersa istniały, a którą podpisanemu z własnej woli daro­
w ał, za którą dobroczynność pomienionemu dobrodziejowi 
mojemu najcznlsze podziękowanie składam.

Kraków dnia 7 Czerwca 1857.
( 626- 1- 2)  M ichał Nalepka.

(2M) Majętność

Radgoszcz Mały dwór
na gościńcu z Tarnowa do Radomyśla prowa „ —  r  adzącym, p
żona jednę milę od Radomyśla, a »/„ mili od Dąbrowdj,

poło-

nowiąca osobny korpus tabularny, " a składająca się^z 424 
morgów pola ornego, 99 morgów łąk , 3 morgów ogrodów, 
169 morgów lasu i 174 morgów,, pastwisk, jest z wolnój ręki
do sprzedania lub od S. Jana do wydzier­
żawienia. —  Interesowani zgłosić się mogą do właści­
ciela listami frankowanemi pod adresą T. °D., ostatnia poozta 
Kalwarya, oyrkuł Wadowicki.

(3)

T r e ś ć  O b w i e s z c z e ń  u r z ę d o w y c h
w N. 126 Krakauer Zeitung. 

K o n k n r i a .  Posada nauczyciela przy niższćj szkole 
realnój w Tarnowie (500 z łr.) term. do 15 lipca.

I n s e r a t y .
(486) W  Drukarni CZASU wyszedł z druku (6 )

WYKŁAD

(•małżeństwie
pierwotnie w „Czasie1* ogło8Iony w osobn^  broszurze którą

nabyć można w księgarni 
/ •  Bautngardtena w Krakowie

za  cenę 45 kr. mk.

Zakład Śgo Józefa dla osieroconych ohłopców, za­
prasza pobożnych na ’

Ż a ł o b n e  N a b o ż e ń s t w o
za duszę Dobrodzieja swego śp.

ALEKS. Hr. STADNICKIEGO
godzinie

(3)w k.ściele 
(585)

Śgo Jana dnia lOgo czerwoa 
9tćj odbyć się mająoe.

Zesiyi VII.

c z t t m  dom ow ej
wyszedł właśnie z druku i zawiera dalszy ciąg powieści

„ DRED “ — Tom III.
z “astępnjąoym zeszytem ukończy się druk tćj powieści, a 

w zeszycie dziewiątym zaczną się drukować
óżle Mungo P a rk a  po Afryoe.“

Cena prennmeraty na poszytów wynosi 6 złr., z prze-
sełką pocztową 5 ixx. 30 kr.

( 5^ - 2)  Juliusz Wildt.

od G; 181 na Smoleńsku jest do sprzedania 18 

mon, konw * fan>>ne«° grube«°

zum Besuche des Badeortes Bartfeld  
im Saroser Comitate in  U ngarn

Bei der bevorstehenden Eróifnung der Badesaison fuhlt sich 
der Unterfertigte verpflichtet zur allgemeinen Kenntniss zu 
bringen, dass die k. Freistadt Bartfeld in den Stand gesetzt 
is t, die Kurgaste in dem Badeorte gl. Namens vom 1. Jum 
1. J . anfzunehmen. Zugleich erlaubt er sich die aufmerksam- 
keit der Kurbedurftigen auf das, seit lange her beruhmte Mi' 
neralwasser zn lenken, dessen Heilkraft bereits viele Tau 
sen de Ton Kranken an sioh erprobt haben.

Das Bartfelder Mineralwasser ist sehr reich besonders an 
Kohlensauren, Eisen nnd freier Kohlensaure, wesshalb 
auch mit Recht dem weltberuhmten W asser von Pyrmont und 
Spaa gleichgestellt wird. Es ist kristallhell, schmackt ange- 
nehm sauerlich und wirkt ais Getrank ungemein belcbend. 
milde auflósend, harmtreibend und im hohen Grade starkend 
Es wird sowohl auseerlich ais innerlich gebraucht mit ausge' 
zeichnetem Erfolgo, besonders: in alien Nervenkrankheiten. 
denen Sohwache zu Grunde liegt; bei Stórungen des Magens 
und der Gedarme; bei Anschwellung der Leber, der Milz. 
besonders naoh langandauernden Wechselfieber; bei Katarrhen 
der Nieren und der Harnblase in den, die weihlichen Ge 
schlechtsphare betreffendcn Krankheiten, bei Anomalien der 
Menstruation, weissem Flusse, Neigung sum Abortus, S teri- 
litat, bei Ersohopfung des weibliohcn Organismus, nach hau- 
flger Wochenbetten und erschópfenden Stillen; spezifisoh 
wirkt das W asser gegen die Bleichsucht; dann bei Gicht, Reu 
matismen, Perophulose und Rachitis der Kinder u. s. w. 
Endlioh mit erwSnschten Erfolg wird es gebrancht gegen 
alle Beschwerdcn, die vom ubermassigcn Geistes- und Kór- 
peranstrengung herruhren. Sohliesslich ist dieses W asser von 
ausgezeichneter Wirkung in jedcr Rekonvaleszenzperiode nach 
fiberstandenen schweren Krankheiten.

Die reine, gesunde Luft dieser sehr schdnen Karpatenge- 
gend, der balsamische Duft der herliehen Nadelwalder, welohe 
den Badeort einsohlicssen, die vielen sohonen angelegten 
Aleen und Spaziergange, das Dascin eines kalten Douche- 
Bades, machen diesen Kurort zugleich zu cinem sehr ange- 
nehmen Erholungsorte.

Zum Troste jener, die zugleich einer Molkenkur benóthigen 
solltcn, fugen wir hiezu, dass fur cine klare, reine und nahr- 
hafte Molke bestens gesorgt wird.

Nicht iiberflussig wird die Erwahnung, dass man dieses 
Mineralwasser unzweckmassig. ja  zum Nachtheile des Paticnten 
gebr&uchen wurde bei einer entzundliohen Anlage; bei Kon- 
gestionen gegen den Kopf und die Brust, bei Wallungen und 
Blntspeien, sowie bei habituellcr Verstopfnng.

Die Badcinspection hat sioh zur besonderen Pflicht gemacht, 
r Reinlichkeit, strenge Ordnung, punktliche zuvorkommende 

Bedienung, moglichst billige, festgesctzte Preise der Speisen 
und Zimmer bestens zu sorgen, so, dass es auch wenig be- 
mittelten moglich sein wird, an den Wohltathen dieser Ileil- 
quellen Theil zu nehmen.

Die Verhaltungsregeln bezuglich der angemessenen Le- 
bensweise, so wie auch des zn gebrauchenden Mineralwas 
sers, werden vom Unterfertigten auf das bereitwilligste e r- 
theilt. — Badeort Bartfeld am 1. Mai 1857.

B asiliu t Wolan 
Dr. der Med. u. Chir., Mag. der Geburtshilfe eto. 

Bartfelder Stadtphisikus und Badearzt.

„Posada Ekonoma.
Wadow*okim3ooL04d ^  Ja."1 ■' b' maj?tn®ści *  obwodzie 
dobrą reputaoy^°?“ndJ "rdolmony Ekonom, kawaler mający 
zań moreów w i y potraflł zarządzać gospodarstwem

Bliższa w i . r ^ c<;m’ 8 t0 *<* stóśownćm wynagrodze- 
mem. Bilt m  wiadomość u C. Gropplera ulica Grodzka w Kra­
kowie.

Wieś OSORMCA
w ładnej okolicy

mila od Ja s ła , pół mili od cesarskiego gościńca, budynki 
gospodarskie murowane. Pola ornego przeszło 400 morgów, 
lasu mieszanego 120 morgów. Wysiano na zimę pszenicy kor. 
81, żyta kor. 56, jest z wolnej ręki do sprzedania pod ła -  
twemi warunkami, składa sio z dwóch folwarków, zatćm i 
dla dwóch właścicieli łatwy i dogodny podział. Grunta dwor­
skie naokoło folwarków. Bliższe szczegóły udzieli właściciel 
Signiowski poste restante we Lwowie. (581-3-8)

p r o sz k i s u d u t z k u
Na ostatmój wystawio powszechnej w Paryżu, wedle świadectwa Oanety wiedeńskiej, z pomiędzy wszvstkioh ! 

innych podobnych domowych środków lekarskich, J e d y n ie  1 w y ł ą c z n i e  zaszczyoone p ie r w s z y m  m e  d a -  I 
l e m s  PJ108 °o najwyższy ten wyrok zgromadzenia między-narodowego przysięgłych, dostarczył niozóm niozbite- 
^ \ r 0aTu i% :ra„ icZr Ce° 0 nieZrÓWnan<Sj d0br00i '  “>*» w porównania z w sz^stk iem r^o b am i !kraju i zagranicą.

* ° Z n y  * * ó w n jr  • “ ««» p r z e s y ł e k .  Apteka pod Bocianom w 

oryginalnego zapieczętowanego
W an d la .

Cena pudołka 
językach.

Proszki te Seidlitza wybornie sprawdzone 
bie w mieście i na wsi tak powszechne uzm 
kie skutki wywierać może niezawodna B iła
Żołądka 1 Żywota, jaką pomoc przynosi 
serca, uderzeniach krwi. zamuleniu, pieczeni

Wiedniu, Sukiennioe. naprzeoiwko hotelu i 

i  z ł r .  1 9  k r .  k. m. Dokładny przepis użycia we wszystkich ]

v tysiączny oh przykładach wieloletniego deświadczenia, uzyIlia rn n i —    ? .L 1 1 i . . fw mieście i na wsi tak powszechne uznanie, że obecnie sława ich daleko poza granice cesarstwa sięga. -  J a -  i■zyskały
sięga -

m ia n o w ic ie  W o lo rp lo n la o h  I
. . . , hemoroidach, zawrocie, biciu (

pieczeniu i innych chorobaoh kobiecych: to wszystko uważanem być musi jako i  

rzecz udowodniona, a niezliczona liozba osób z osłabionemi nerwami, przez rozsądne używanie tyoh proszków nie ! 
raz już znacznej doznała ulgi i nowych s ił nabyła.

lekarska proszków 
cierpieniach wi

e id l i t z k ic h  H o l l a ,
zatkaniu,

KRAKOW 
niowce
Jaerschel. Lw ów  Karol Ferd.

Główny Skład w  K r a k o w ie  utrzymuje K lr c lim a y e r  1 S y n .
Zamówienia dla Galicyi upraszam czynić po następujaoyoh firmach:
HAKÓW S a w ic z e w s k l  F l o r .  Biała aptekarz Keller. Brody Fr. Deckert. B ree iany  B. Neranzi. C%er-B rze ia n y  B.

„„ J. Zachariasie   ___  ....
Nowy-Sacss Wójcikowski D. Oświęcim  A. Polaczek. P rze-  
J. Zarewicz. Suczawa  E. Botczat. Starnmin.tn  

Reid. J  Jahn.

Różański. Dobrom,l Ludwik Stolz.g Gwozdzice W. Hayder. Kołomyja  J . Zachariasiewioz. K enty  Fr.
n i !  V  w  " erd- i  ®‘ . °  TMa'er Wójcikowski D. Oświęcim  A. Polaczek. P rze­

worsk Janiszewski W. Sambor Kriegseisen J. Sanok J. Zarewicz. Suczawa  E. Botczat. Staremiasto  Sohzanik.
Stanisławów aptekarz Tomanck. Tarnów  Jul. Reid. J  Jahn. Radauc Resch. R zeszów  J. Sohaitter. Tarnopol \ 

Tysm tentca  Karol Neki. Wadowice Schwarz i Heinz. Złoczów  Feliks Pettcsch.
(2418-19-53) ^  M q U  w wiodnin_

Ein tecbnischer Bcamte
wunscht seine freien Stunden duroh Arbeit im Rechnungs- 
fache oder Zeichnen, so wie auch durch Unterricht in Reaf- 
und technischen Gegenstanden in welch’ letzteren er bereits 
bei hohen Herrschaften fungirte, oder auch durch Hauser- 
Administration auszufiillen. Geneigte Antrage erbittet man 
poste restante unter Ziffer X—W. Nr. 412—6 Krakau. 

(577-3)

I
majster kotlarski

_domu pod L. 578 jest pierwsze piętro5 pokot

gminiezamieszkały w domu własnym pod N. 208 lit. A.
IX miasta Krakowa, ma zaszczyt zawiadomić Szanownych 
Obywateli i Właścicieli ziemskich, iż wszelkich robót ko­
tlarskich, mianowicie aparatów gorzelnianych i browarnia­
nych, Sikawek w różnjrch gatunkach, które i na wystawie 
przemysłowej powzięte były za odpowiednie oelowi swemu, 
naczyń różnych pokojowych, gospodarczych i kuchennych, 
oraz pobielania i naprawy podejmuje się za najpomierniejsze 
ceny i za dokładnie wykonane roboty ręczy. (497-3-4)

Przy ulicy Szpitalnćj,

zupefnie nowo i kosztownie
umeblowanych, kuchni, etancyi dla ludzi służąoych, spiżarni, 
Je Piwmc, stajni i wozowni składające się, od Igo lipca r. b. 
do wynajęcia. — Bliższą wiadomość da WPan major Antoni 
L e w ie  o k i, w rynku w domu p. Szulca na pierwszdm piętrze 
w Krakowie zamieszkały. (618-1-3)

N a P rądn iku  Czerwonym
w folwarku Celarowskim przy trakcie warszawskim zaraz za 

mostem murowanym są wśród ogrodów

mieszkania letnie
u dzierżawcy od 15go czerwca do wynajęcia. (027)

R i n r A l i r a n  n“ilcpslemi św iadczeniam i zao-I I IV W I I I PatrZOny ' 8Hr9 sztukę doskonale zna-
jący.śyczy sobie posady w tejże w ła- 

śoiwośoi. lub browar wydzierżawić. Bliższej wiadomości u- 
dzieli bióro informacyjne w lamowie.

W pownćm znacznem państwie, może kawaler liczący 20 
lub 22 lat otrzymać posadę

Disarza prowentowego
r- ni. k., pomieszkaniem i stołem. B lii-

Ankrni Kiobukowki Red*kior odgowiedsi»Lay.

Dzierżawa.
Realność we wsi Prydryohowic.ch w obwodlie Wadow!o.  

kim położona, 17 morgów ornego 8rutttu dobrj!e obsian 
obejmująca, z dobrem pomieszkaniem, osobną stajnią na by­
dło ■ stodołą, jest z wolnej ręki na kilkan^ oie Jat% do W?L 
dzierżawienia za bardzo pomierną cenę z warunkiem złożenia 
kaucyi 160 złr. m. k. Bliższa wildomość u C. Gropplera «,iea 
Grodzka w Krakowie.______________  (480-2-31

_ roczną pensjrą 80 złr.  ̂ r ..„ lv„ M 
sza wiadomość w biorze informacyjnem w Tarnowie. 

(493-3) j .  Fechtdegen.

opuszczająo Kraków miał do po­
zbycia kilkopokojowe umeblowa­
nie i rozmaite drobiazgi, niech 
się z g ł - i  podNr. SdSpriy ohcy
Floryanskićj na pierwsze piętro, 
pierwsze drzwi przy schodach, 
a może takowe mieć natychmiast
zapłacone; chociażby ’nawet z

wyjazdu dopiero takowe mógł oddać. (572-3)

ktoby
dniem wyjazdu dopiero takoi

W <
dzisiaj w n i e d z i e l ę  dnia 7go czerwca nieodwołalnie ostatnie 
nadzwyozajne P « eds‘a" ,enie * Całkiem nowemi sztukąmi.

P o d p is a n a  składając za dotychczasowy łaskaw y udział, 
którym ją  Wysoka i Szanowna Publiczność krakowska dotąd 
zaszczycić raczyła, swoje najczulsze podziękowanie, upraszaoraz najnprzejm.ćj o ł?skaW0 ^  ^  ^
przedstawieni^ * ^Pewnieniem, że dołoży wszelkiego stara­
nia, by Szanowni widzowie wieczór jak najmilój spędzili.

  B- Bernhardt.

Do numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek.
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____________  SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

0* Reaum.9  
2

10, 330 
6j 330

'8 3
85
13

Heaamira
--16  4
--12  8
- -1 0  6

Kierunek 
I natężenie wiatru

powietrza 
względna

47 
78
80 jpłn. zachodni

płn"wsohodni słaby

■tag
• M l

pogoda*'

■jawisks
napowietrzne

w ciągu.-25:
od

+ 7 *  4 +1T*6

C t M f t M s k i  J b d m d  r s f d s « A  d r t k a p j ,



M iitek do K. 128 Dziennika „tliJS“ zd. 7 Czerwca 1837.
ta m

(576)

W Ę D O W E .  

KumlmacliunW * 0 0
[N r. 3246.] Zu F o lgę  E rm achtigung  des h. k. k. M inisterium s fiir H andel, G ew erbe und ofFcntliohe Bauten w ird  mit 

Ende Mai die w ochentlich  zw eim alige Kiissboteiipost zw ischen B ełżec und Ja ro s lau  e irg e s te llt , und die wochentlich zw ei- 
maligc R citpost zw ischen Ja ro s 'a u  und T arnogród  bcscliriinkt, dagegen w iid  mit Beginn des M onates Jun i 1857

1 )  eine der zw eiw óchentlichen R eitposten zw ischen L em berg  und Ż ó łk iew  bis R a w a au sg ed eh n t;
2 )  eine w ochentlich drcim alige B othenfahrpost zw ischen B ełżec und Ja ro slau , und
3 )  eine w ochentlich vierm alige B othenfahrpost zw ischen Ja ro s la u  und S ieniaw a e in g erich te t;
4 )  bei dem Postam tc in S ieniaw a, dann bei der Postexpedition in Lubaczów  und Cieszanów  der F ahrpostd ienst eingefiihrt;
5 )  die bestandene Postexpedition ir. O leszyce rc a k tiv ir t , w elche sich  nicht n u r m it dem B riefpost — sondern  auch mit 

dem F ahrpostd iensto  befassen, und die V erbindung durch  die Bothcnfarten zw ischen Ja ro s la u  und B ełżec erhalten  w ird ;
6 )  Dio Postexpedition in O leszyce und Cieszanów  z u r Aufnahm e und B cfórdcrung von E staffetten  erm aehtig t.
Zu den B othenfahrtcn zw ischen B ełżec und Ja ro s lau , dann zw ischen S ieniaw a und Ja ro s la u  haben die P o stam tcr in B e ł­

żec, Ja ro s lau  und S ien iaw a, dann die Postexpeditionen in L ubaczów . C ieszanów  und O leszyce K orrespondenzen. Gcldbriefe, 
B aarsendungen und nicht volum ino3e F ra ch ts tu ck e  bis zum Gewichto von e inschliessig  20  Pfunden aufzunehm en und b e- 
z iehungsw eise zu befórdern.

R ucksichtlich  der E staffe ttcnbcfordcrung  a u f  der S trecke  zw ischen Ja ro s la u  und B e łżec  w erden die E n tfernungen  bis zur 
definitiven Bestim m ung provisorisoh fe stg esez t nr.d zw ar:

a )  zw ischen Ja ro s la u  und Olszyce mit 2 l/8 P o sten ;
b )  zw ischen O leszyce und Lubaczów  m it 4/# P o sten ;
o) zw ischen O leszyce und Cieszanów  a u f  dem direk ten  W eg e  m it 7/g P o sten ;
d ) zw ischen Cieszanów  und Lubaczów  m it 6/„ P o sten ;
e )  zw ischen Cieszanów und B e łz a  mit l 6/ ,  Posten

D er B estellungsbezirk  der w ieder in W irk sam k e it tre tenden  Postexpedition in O leszyce um fasst folgende O rtso h a ften :
A lt-D zikow . B orchow , Cawkow, Daohnow. F u try , M ilkow, M oszczanica, N eu -D z ik ó w , N iem ysłow , O leszyce M arkt,

O leszyce s ta re , S t a r e s i o ł o ,  S uchaw ola , U lazow , W u lk a  zap a ło w sk a  und Z apałów .
Die betreffenden P ostkourse  w erden vom Monato Ju n i 1857 angefangen in nachstehcndcr W cise  v erk eh ren :

I. Mallepost zwischen Lemberg; und B ełżec.
Von Lemberg in Ż ółkiew  in B ełżec

Mittwoch 7 U hr Abonds M itwoch 10 U hr 40 Minutcn Abends. D onnerstag  5 U hr 5 Minuten F ru h
SamBtag dto S am stag  dto dto F re ita g  dto dto

to n  B ełżec in Żółkiew  in Lemberg
Sonntag 9 U hr Abends. M ontag 3  U hr 10 Minuten F riih . M ontag 7 U hr 5  Minuten Frflh.
D onnerstag  dto F re ita g  dto dto F re ita g  dto dto

II. Reitpost zwischen Lemberg und Bełżec.
v on Lemberg in Ż ółkiew  *a ^ ctzc c

Sonntag 7 U hr Abends. Sonntag  10 U h r 40 M inuten Abends. M ontag 5  U hr 5  M inuten F ruh .
D ienstag dto D ienstag  dto dto Mittwoch dto dto
D onnerstag  dto D onnerstag  dto dto F re ita g  dto dto

to n  B cłzcc in Żółkiew in Lemberg
D ienstag 9 U hr Abends. M ittwoch 3  U hr 10 Minuten F ruh. M ittw och 7 U hr 5 Minuten F ruh.
D onnerstag dto F re ita g  dto dto F re ita g  dto dto
S am stag  dto Sonntag  dto dto S onn tag  dto dto

III. Reitpost zwischen Lemberg; uud Rawa ruska.
to n  Lemberg in Żółkiew in Rawa

M ontag 7 U hr Abends. M ontag 10 U h r 40 Minuten Abends. D ien stag  2 U hr 40 Minuten F ruh .

von Rawa  
Montag 10 U hr Abends.

  »

in Żółkiew  in  Lemberg
D ienstag 1 U hr 45 M inuten F ru h . D ienstag  5 U hr 40 M inuten F ruh

IV. Reitpost zwischen Lemberg; und Żółkiew .
e o n  Lemberg  F re ita g  7 U hr Abends. ł’a  Żółkiew  F re ita g  10  U hr 40  M inuten Abends,

e o n  ZołkieW  S am stag  3 U hr F ru h . Lcmbcrg  S am stag  6 U hr 10 M inuten F ruh .

V. Bothenfahrpost zwischen B ełżec  und Jaroslau.
to n  B ełżec  

Moi.tag 7 U h r Friih . 
M ittwoch dto
F re ita g  dto

to n  Jaroslau  
D ienstag 6 U hr Friih . 
D onnerstag dto
S am stag  dto

VI.
to n  Tarnogród  

D ienstag 4 U hr F ru h . 
F re itag  dto

VII.
Sieniawa  
U hr F ruh . 

dto 
dto 
dto

in  Cieszanów  
M ontag 10 U hr 1 0  Mtn Friih . 
M ittwoch dto dto
F re ita g  dto dto

t n  O leszyce in Jaroslau
Montag 1 U h r 30 Mtn Abends. M ontag 6 U hr Abends.
M ittwoch
F re ita g

dto
dto

M i t t w o c h
F re ita g

d to
dto

B eizec  
Uhr Abends, 

dto 
dto

in  O le s z y c  in C ieszanów  * »
D ienstag 10 U hr 15 M. F r. D ienstag  1 U hr 15 M. Ads. D ienstag 5
D oun er.tag  dto D onnerstag  dto D onnerstag
S am stag  °  dto S am stag  dto Sam stag

Reitpost zwischen Tarnogród und Sieniawa.
in  S ieniawa von  Sien iaw a in Tarnogród

D ienstag 7 U hr F ru h . D ie n sta g  6 U hr Abends. D ienstag  9 U hr Abends.
F re ita g -  dto  | S a m s ta g  dto S am stag  dto

Bothenfahrt zwischen Sieniawa und Jaroslau.
to n  

S am stag  9 
D ienstag  
D onnerstag 
F re ita g

to n  Jaroslau
Sonntag 12 U hr 45 M. M tgs. 
D ienstag dlo

dto
eto

D ienstag 
D onnerstag  
Sam stag

in Jaroslau  
Sonntag  11 U hr 45 M. F ru h .
D ienstag dto
D onnerstag  dto D onnerstag

  B __  F re ita g  dto Sam stag
Was nTit d er B em erkung zn r allgem einen K enntniss geb rach t w ird , dass

a )  die F ussbo tenpost von B e łżec  naeh Ja ro s la u  am 28 Mai,
b )  die Fussbo tenpost von Ja ro s lau  nach B ełzco am 29 Mai,
c )  dio R eitpost von S ieniaw a nach Ja ro s la u  am 29 Mai, and
d J dis R eitpost von Ja ro s la u  nach S ieniaw a am  30  Mai zum letzten  Male abge i ,
0 ) die B othenfahrpost von B ełżec  nach Ja ro s lo u  am 1 Ju n i, 
f )  die B othenfahrpost von Ja ro s la u  nach  B ełżec am 2  Jun i,
6 )  dio B othenfahrpost von S ieniaw a nach Ja ro s la u , und
h )  die B othenfahrpost von Ja ro s lau  nach S ieniaw a ara 2  Ju n i, endlich
1) die R eitpost von L em berg  nach R aw a, und

k )  die R eitpost von R aw a nach L em berg  am 1 Ju n i 1857 zum ersten  Male abgefertig t wird.

I on der k. k. galizischen Post-D irection.
L em berg  am 12ten Mai 1857.

tn S ien iaw a  
S onntag  3  U hr 30  M. Abends

dto
dto
dto

TEOFIL PAR VI 
z e g a r n i i 8 l r z

Łmm
pr*y ulicy Grroil*feiej Hr. 199

poleca licznie zaopatrzony swój s k ła d  zeg aró w  i zegarków  z celn iejszych  fabryk  geneM skioh, a  m ianow icie: zegark i 
z ło te  kotw icow e (A n cre )  i cy lindrow e, dam skie i m ęskie , em aliow ane i bez em alii, z podwójnemi kopertam i i p o je iy ń -  
cze; tudzież znaczny wybór zegarków  s re b rn y c h , tak  kotw icow ych ja k  i cylindrow ych w  różnych g a tu n k ach ; zarazem  
poleca z eg a ry  pendułow e, regu la to ry , s to ło w e  i ścienne różnej w ie lk o śc i, k tó re  po cenach um iarkow anych z  za ręcze ­
niem regu larnego  chodzenia i trw ało śc i sp rzed a je . ( 5 6 3 -8 )

UW IADOMIEME.
r e p r e z e n t a c y a

dla Galicji, Krakowa i Bukowiny
szczytnie znanego w c. k. państwie Austryackiem najdawniejszego za ­

kładu zabezpieczającego pod firmą c. k. uprzyw.

AT i

0 3 )

I in m © r a- t y.

Oświetlenie gazowe.
Zarząd Z ak ład a  oświetlenia gazo w eg o  oznajm iw szy już okólnikami o przyjmowaniu 

zameldowal i  do u rzą d zen ia  gazociągów , podaje niniejszem do powszechnej wiadom ości, 
że wykonanie tych urządzeń nastąpi w porządku uskutecznionego zam eldow ania, pod w a­
runkami w okólniku zawartemi.

U D rasza  zatem  W y so k ie  c. k. U rzęda . Szanow nych mieszkań<ow miasta K rakowa, 
k tó rzy  sobie rych łe wykonanie urządzeń w  tym w zględ zie  potrzebnych ż y c z ą , by otrzy­
m a n e  blankiety do zam eldowali s łu żą ce  najeżycie w ypełnione w  blÓrZC Zakładu  
g a z o w e g o  pod Ę. 193  w  g m *  V I , lab tez na ręce w .  bankiera F. A
H ’n | | o  podać raczyli. Ł

O wi udział mający, którym przez om yłkę rzeczone okólniki wręczone me zo sta ły ,  
m ogą takowe w biórze Z akładu gazow ego otrzymać.

Zw raca się  uw agę na zaw arte w rzeczonym okolmku i tegoż dodatku szczególne ko­
rzyści z przyspieszonego wykonania urządzeń do oświetlenia gazem  potrzebnych, wyni­
k ające , z  tem nadmienieniem, £ e  w gzygtMe zameldowania które przed

d"otriyi*|a|R osolmy H-procentowy rabat
wszystkich kosztow prowadzenia rur w domu i poza domem
f w yjąw szy  u rzą d zeń  wewnętrznych , jakoto zegaru g a z o w e g o , pająków, kandelabrów i 
t  n \  _  W  K rak o w ie  2 9 g o  m aja  1 8 5 7 .

Zarząd Zakładu oświetlenia gazowego.

1Z1E1BI I l l l l l
w TBYEic iE

oznajmia niniejszem, ze obok zw ykłych zabezpieczeń, jakoto:
przeciw szkodom ogniowym,

przeciw wszelakiemu uszkodzeniu
towarów po&lczas transportu,

tudzież zabezpieczeń
kapitałów i rent na życie człowieka

udziela także, jak w zeszłych latach, tak i w  tym roku,

zabezpieczenie od gradobicia
na podstawie w łasnego funduszu, tojest z obowiązkiem

cafkowiteg-o wynagrodzenia szkody.
W szelk ie  w yjaśn ien ia  i b lankiety  do podań dnjt; bezpłatn ie  albo podpisana R e p r e z e n t a c y a  w  biórze swojem w e L w o ­

wie p rzy  ulicy P o jczu ick ió j, naprzeciw  hotelu angielskiego pod L . 1 7 5 'y ,, a  od Igo  czerw ca r. b. p r z y  p l a c u  F e r d y ­
n a n d a  o b o k  h o t e l u  L a n g a  w  P B l t l T H K B A  k a m i e n i c y  p o d  L .  8 0 4 '/, n a  p i e r w s z ó u  p i ę t r z ę ,
albo jój a jeneye po w szystk ich  m iastach  i znaczniejszych m iasteczkach k ra ju  naszego rozstaw ione i w yraźnem  god łem  Z a ­
k ła d a :  „c. k. uprz. A Z 1 E N D A  A 8 S I C U R A T R I C E  w  T r y e ś c i e “  oznaczone, a  tu * )  spisem w ykazane.

N a listow ne podania w ję z y k u  polskim  lub niem ieckim  nap isane , z do łączoną prem ią (należy tośc ią  asek u ra cy jn ą )  udziela 
się zabezpieczenie o d  n a j b l i ż s z e j  I S e J  g o d z i n y  p o ł u d n i o w e j  po p rzy jęc ia  podania przez R eprezentaoyą. 

P o d a n i a  o  z a b e z p i e c z e n i e  o d  g r a d o b i c i a ,  ażeby m o g ły  być p rzy ję to , zaw ierać m ają następujące szczegóły:
1 )  nazw ę m iejsca , to je st m ia s ta , m iasteczka lub w s i;
2 )  ile ra z y  w y d arzy ło  się  gradobicie na  g run tach  m iejsca te g o , a  to w  osta tn ich  8 la tach , to jest od w iosny  rek u  1849;
3 )  czyli podający  sam  w  tem  m iejscu pon iósł szkodę przez g radob ic ie ;
4 )  czyli podane te ra z  do zabezpieczenia ziem iopłody ju ż  może w tym  roku  z o s ta ły  gradobiciem , m rozem , s ło tą , p(pu­

chą lub czćm kolw iek innem uszkodzone;
5 )  co do łan ó w  albo k aw a łk ó w  p ó l, k tó re  zw ykle najjaśn ić j p rzedstaw ia  m a ły  p lan ik , piórem  i w olną ręk ą  po prostu  

sk reślony , m a podanie w y ra ż a ć :
a )  nazw ę każdego ła n u  lub k a w a łk a  p o la , pod k tó rą  tenże zam ieszkałym  w m iejscu je s t  zn an y m , i opis granic jeg o ;
b )  ilość m orgów  i k o rcy  w ysianego z ia rn a , i jego  n azw ę ;
c )  ilość spodziew anego zbioru i jego  w artość  pieniężną w  monecie konw encyjnćj.

U W A G A  do punktu  5. K ażdy ła n  lub k a w a łe k  pola m a stanow ić dla siebie osobną pozycyę podania.
Podpisanej Reprezentacyi staraniem najusilniejszćm zostanie usprawiedliwić zaufanie, którćm Sza­

nowna Publiczność asekurująca się dotąd ją  zaszczycać raczyła.
L w ów  w  m iesiącu m aju 1857.

Reprezentacya dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny
ces. kró l. uprzyw ilejow anego Z ak ład u

AKIGIDA ASSICCRATBIC® w Tryeśele
Leon Korwin Ostrowski. Ostoja

*) Spis panów Ajentów p i e r w s z e g o  tryestyńskiego zakładu zabezpieczającego, pod nazwą „c. k. 
uprzyw. A z ie n d a  A s s ic u r a łr ic t *  w  T r y e » c ie “  w ualicyi, Krakowie i Bukowinie rozstawionych: 
B aligród pan C ząsteok i F . Kolbuszowa pan Bielecki J .  Ropozyce pan Sohónfeld P.
B ełz M aciejow ski J .  K ołom yja » 5  , ?' R ożn ia tów  „ F rankel 8 .
B ia ła  
B łażo w a 
Bochnia 
B óbrka 
Bolechów 
Bołszow ce 
Brody 
B rzeżany 
B rzostek  
Brzozów  
Buczacz 
B ursztyn  
B usk 
Chodorów 
Czerniowoe 
Czortków  
Dobromil 
Dolina 
Drohobycz 
Dubiecko 
Dunajów 
Dzików  
F ry sz ta k  
Gliniany 
G ołogóry  
Gorlioo 
Gródek 
G rzym ałów  
Gwożdzieo 
H orodenka 
H usiatyn 
Ja ro s ła w  
J a s ło  
K ałasz  
Kenty

M aciejow ski 
L aśk iew icz C. 
M ondlicht N. 
N ahow ski G. 
Blumenfeld S. 
Hauptm ann J . 
Z iem iański J . 
F ra n co s M. 
Tabeau F. 
Opielowski J . 
M aozejka J. 
Siegm ann E . 
Hammer M.
N estorow icz P. 
M iączyriski A. 
Japke A. 
Rozenzweig N. 
L ichtblau F . 
Gottesmann C. 
Kunke M. A. 
M uller A.
W olski W , 
G iżyński N. 
B ieliński W . 
W o lf  W . 
D aw ideohn J .  
L eu ch tag  B. 
R eichm ann M. 
B auer J .  
Koszoweki S. 
A berbauch J .  
R ozenzw eig U* , 
Jaśkiew icz bracia. 
Podgórscy braoia. 
F a lk  J .
M rozowski S.

Komarno 
Kossów 
Kraków 
Krzyw cze 
Krystyam poi 
Kulików 
K utty 
L eżajsk  
L isko 
Lubaczów  
L u tow iska  
M ikołajów
M onasterzyska
M ościska
M osty  wielkie
Nadworna
N ow y -T a rg
N ow y-S ąoz

N iem irów
N iepołom ice 
Olesko 
Oświęcim .
Podhajozyki
Podgórze
Podhajce

Potok
P rzem yśl

»
P rzem y ślan y
Raduwoe
Rawa
Rohatyn

Em perl A.
G ertner M.
T o k arsk i W . 
P a z irsk i S. 
L ó w en h erz  J . N. 
P ią tk o w sk i M.
W m d re ic h  8 . 
O rzak iew icz F. 
B arań sk i R. 
W a w ra u se h  F. 
Spo lsk i J.
O chs S . & Comp. 
G eller W .
Horoszkiewicz N.
Fedyńaki W .
Griffel D. M. 
Ciepliński J. 
preund 8 . & Comp. 
K osterkiew ioza Spad. 
Biliński J.
K orngold J. 
T om aszew ski C. 
S leb arsk i C. 
M ajew ski F . 
S ch les inge r S . 
O rzelsk i W . Ą- 
W in ia rsk i C.
H ennig B.
P raczyńsk i V. & 
Zaw ałkiew ioz M. 
F isch ler M. 
Dziedzicki 8. 
Zimmermann J.
M ark 8 .

C.

C.

R ozw adów  
Rym anów  
Rudki 
R zeszów

n
Sam bor ■
Sanok i
S ądow a-W iszm a
S k a ła
Skawina
Smolnica
Sokal
S okołów
Stan isław ów
S try j
S w irż
Tarnopol
Tarnów
Tłum acz
Turka
U ście i
U strzyk i >
W adow ice 
W ieliczka 
W iśnicz 
Zakluczyn 
Zaleszczyki 
Z ałośce  
Z ator 
Zbaraż 
Zborów 
Z łoczów  
Ż ó łk iew  
Zurawna

Gabryel F.
Bieliński S. 
Niedzielski S . 
H orsitzer S . &  C. 

Krajewski A. 
Grabsohcid H. 
Sperlich J.
U nger M. 
Feuerstein  B.

» Czapkiewicz F. 
n Łoziński W . 
a Kwieciński J.
„ Dańczuk A.
„ Ehrlich i.
„ Mintz 0 .
.  Zudek B.
„ Latioek & Comp. 

Polityński K. 
Gutentag K. 

n Czyrniański M.
B Popper J.
„ A leksiew icz J .

pani W ątorkow a wdowa, 
pan Laub S.
v  F rag łow ski F .
» R ozenzw eig W . A B .  
» Lówensohn W .
» Ł ukaw ski J. 
n Amarant N. 
s  Szczepankiewioz F.
„ Furst J.

„ Ehrlich W .
Ludmerer W .

(6 8 6 -3 .1 0 )
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.  Błotel de Pologiic in Leipzig.

Ważne uwiadomienie d ii Ekonomów.
DWAWASWOBOM
wysłużonego c. k. profesora sztuki 

leczenia bydła

Proszek leczący wszelkie 
choroby kopyt i racic

U ż y c i e :
li koni w zgniliźnic, raku  i uporczy­

wej motylicy.
U bydła, rogatego w chronicznych 

cierpieniach racic.
U  O w ie c  w zgubnych i złośliw ych s ła ­

bościach racic.
Napełnia się we flaszki, na których 

firma apteki knrnouburgskiej wyciśnięty 
je s t ,  z przyłączeniem instrukeyi użycia. 
C e n a  j e d n e j  f l a s z k i  4 0  U. m k

Prawdziwy Kornenburgski 
Proszek leczący i pożywny dla 

bydła.

(3 -6 )

HOTEL POLSKI V  LIPSKU
<8>0

•l J r y j  i

w środku miasta, blisko rynku i teatru w pobliżu pomnika
K SIĘC IA  PONIATOW SKIEGO.

Rywalizuje nietylko wielkością i w ygodam i, ale i czystością z najwiekszemi hotelami w Europie. Zawiera 136 pokoi 
dla podróżnych, 2 wielkie i piękne sale balow e, czytelnią, restau iacya, 90 sklepów i sk ładów , łazienki ogrzane i zimne, 
a wszystko hotel ten stawia w rzędzie budowli godnych widzenia w Lipsku,

Rodzinom znakomitym jako i zw ykłym  podróżnym poleca się ze względu na niskie ceny i dobr^ usługę.

(606) s u m e m  w y k a z
przez c. k. uprzyw.

Assicnrazioni Generali
(POWSZECHNA A S S E K 1 J B ACYA)

W  T1Y Eiesi
swym zabezpieczonym w roku 1856 wypłaconych szkód, niemniej różnych 
wydatków w celu uratowania przedmiotów, — przy dochodzeniu szkód przy­

znanych nagród, — i poniesionych kosztów likwidacyjnych:
w Królestwie Galicyi i Bukowinie . . w mk. z łr . 133,138 kr. 4
„ dto Auetryi wyższej i niższój . . „ 278,134 „ 39
„ dto Morawy i S z l ą s k a ..................„ 116,871
„ dto W ę g ie r ................................................ 393,278

1  b 25,753„ Serbskićj wojewodzinie . . . .
„ Temeserskim b a n a c ie ..................
„ Królestwie Siedmiogrodzkiem .
„ dto Sławonii i Horwacyi

pogranicza w o jsk o w d m ......................................

14,717 
37,619 
34,119 
24.554

Królestwie C zech .................................................   307,874
Styryidto

„ K r a in ie ...............................................................
n K a r y n t y i ..........................................................
•n auBtryackićm pomorskiem wybrzeżu . . . 
n Królestwie Lombardyi i W eneoyi . . . .
n Tyrolu i V o ra lb e rg u ....................................

W  ^granicznych państwach a mianowicie:
„ Królestwie B a w a rsk ió m ....................................   388 n
» ,dt» B e lg ijsk ió m .................................... ,  1,075 „
» wolnem mieście B r e m y ....................................„ 12,284 „
„ Królestwie D a n i i .................................................   27 „

Cesarstwie Francuskióm ....................................„ 66,497

11,215
10,036
15,463

203,063
975,342

12,793

w Księstwach Naddnnajskich
„ Królestwie G re c k ie m .................................... ......
„ dto W ielkiój B ry tan ii........................... „
„ wolnem mieście H am burga........................... ......
„ Królestwie H an o w ersk iem ........................... ....
„ dto H o l la n d y i .................................... ....
„ Wielkiem Księstwie Holsztyńskióm . . . „
„ Kościelnem P a ń s tw ie .................................. „
„ Księstwie L ioh tensteinsk ióm ...........................
„ Wielkióm Księstwie M odeny ............................„
„ Królestwie N e ap o litań sk ie m ............................„
„ W ielkiem Księstwie P a r m y ........................... „
„ Królestwie P r u s k ió m ......................................... »
„ Księstwie R euss-Lob. G e r a ....................... ......
„ Królestwie Baskiem  .......................„
„ dto S ard y ń sk iem .................................... „
„ Wielkióm Księstwie T o s k a n y .......................„
„ europejskiej T u ro y i ...........................  • . „

w mk. z łr . 19,059 kr. 49
734 

18,740 
271 

11.854 
852 

36,722 
21,135 

2,420 
4,093 

11,796 
1,466 

51,430 
1,597 

51,688 
16,376 
15,439 

307

41
18
2

45
11
38
10
35

9
2

40
16
45
24
45
22
12

Razem w mk. z łr . 3,141,236 kr. 39 
Od tego wydatki w mk. z łr . 135,746 kr. 18

Ogółem w mk. z łr . 3,276,982 k r. 57

C. k. uprzyw. w r. 1831 w T ryeście , na wszelkie prawami krajowemi dozwolone zabez­
pieczenia, założone Towarzystwo Zabezpieczeń pod nazwą , ,  A S S l C U R A Z I O H n
GEHERALi  ̂ posiada jako fundusz gwarancyjny złr. 13,500,000, 
a to : w rożnych rezerwach 6,500,000 — w kapitale pierwia­
stko wyin 000,000— w corocznych wpływających premiach 
(procentach) i prowizyach od kapitałów circa" 5,000,000.

N ajw iększa częsc kapitałów jest na hipotekach nieruchomych ulokowaną.
55a b G z p i ® cKa P r z e c i w :  

a j  szkodom ogniowym na budynkach, fabrykach, meblach, sprzętach, płodach 
ziemi i sztuki, bydle, towarach itp.; 

b ) gradobiciu wszelkich ziemiopłodów na podstawie własnego fun­
duszu, tj. z obowią*kiem całego wynagrodzenia szkody,—
i szkodom

c j elementarnym na towarac l^óem j woj^  prowadzonych, zabezpiecza
d j  kapitały lub roczne renty,

a) wypłacalne jeżeli zabezpieczony pewien czas dożyje, jako też 
Aj wypłacalne po śmierci zabezpieczonego kiedykolwiek ta nastąpi, lub też jeżeli 

tenże w przeciągu oznaczonego czasu albo p0 upływie tegoż umrze; 
c j  niemniej warunkowe i bezwarunkowe renty d\a osób wymienionych.

Toż Towarzystwo udziela, jak  każde inne akkredytowane assekuracyjne towarzystwo, 
wszelkich ulżeń tak co do płacenia premij, jako tez co ą0 warunków pod któremi za­
bezpieczenie udziela. A żeby zaś stronom przystęp do Towarzystwa uraożebnić, ma
w każdem znaczniejszem miejscu ajentów, którzy wszelkie objaśnienia i rady bezpłatnie 
udzielają; bezpośrednie zaś wnioski do zabezpieczenia i żądane informacye, w jak naj­
krótszym czasie załatw ia niżej podpisany

« v .  I I .  G o l d m a n i i ;  jeneralny pełnomocnik. 
L w ó w  dnia Igo  czerwca 1857.

D l i i i !  li ! we Ł w o w i e  przy ulicy Niższej K a r o l a  Ludwika pod Nr. I3 2 y 4. 
i i i  U a! i l  l w S a r n o w i e  w głównym Rynku w domu P. Schwartza pod N r . '

Antoni Kłobukotctki Redaktor odpowiedzialny.
75.

wysłużonego c. k. profesora sztuki
. leczenia bydłaD l a  I»yd ł»*  r o g a t e g o  w choro- J

z przeszkód traw ienia, okazującem siei Udowodniony środek na
dawaniem m ałej ilości lub złego mleka,! 
które się co do jakości przez użycie tego
proszku  nadspodziewanie polepsza, w po­
czątkach podoju krw istego, w paskudniku! 
i rozdęciach.

Dla koni w zołzach, dychawicy. Ogrzewa żołądek, wzmacnia trawienie, 
w łagodnych i zajadliwych gruczołach |(jJ |a^a dobroczynnie na oddzielanie się 
tudzież w tak zwanym latającym robaku.:^ńj,ci j staw ja caj e zwierze w możności 

Dla owiec celem wzmocnienia dzia , podczas napadu mleko macierzyste trawie 
łań  wątroby, w zgniliźnic, również wc i spożytkować, i miernem krążeniem krwi 
wszystkich '  chorobach systemu brzusz- tudzież ożywieniem czynności skóry w jak  
nego, powstających z nieczynności. najkrótszym czasie biegunkę uśmierzyć.

N i k ł a  p a c z k a  8 4  k r .  m k .  ^ a ł ą  p a c z k a  3 0  k r .  m k .
- ■ 1 w i e l k a  , ,  4 0  k r .  m k .

biegunkę u owiec.
Skuteczność-

wielka 4 8  k r .  m k

przesełają jak najspieszniej

zGIńwnego sfcla- <lu wysyłkowego
Apteki obwodowej f i g j f w  liornciiburgu 

w Nitem l i p  Austryi
n a s t ę p u j ą c e  f irmy:

w Białej P- Jerzy  Kaflfay aptekarz 
pod Złotym  Lwem. 

w B uczaczu p. Nęcki aptekarz, 
w Bochni p. Paw eł Niedzielski, 
w Bielsku p. Karol Bchaflfran. 
w Czernlowoaoh p. J . Schnitzel, 
w Cieszynie p. E. F. Sohróder. 
w Dem bicy p. Herzog aptekarz, 
w Dolinie p. Józ. Trauenfels aptek, 
w D zikow ie p. J . Brudziński, 
w Jabłonce p .F . Hladny. 
w Jarosław iu p. Ign. Baian. 
w K ołom yi p. Nowicki aptekarz, 
w K a ł u s z u  p. Schlesinger aptekarz, 
w K r a k o w i e  p. Winc. Kirchmajer.

we L w ow ie p. Konst. Iskicrski. 
we L w ow ie p. Franciszek Tomanek.

„ p. Bierzecki i Weber,
w Leżajsku p. J . Hirschfeld. 
w M a k O W ie  p. Mayer aptekarz, 
w MielCU p. M. Jainrugiewicz. 
w M yślenicach p. A. Łowczyński. 
w Nowym -Targu p. L. Kamieński, 
w N ow ym -Sączu p. Kosterkiewicz 

wdowa.
w Ostrawie Mor. p. A. Jastrzębski, 
w Przew orsku p. S. Keller.

B p. F . Kuhn.
w P rzem yślu  p. Gaidetschka i Syn.

Edw. Machalski.

w B adziechow le p. j. Jaśkiewicz, 
w B zeszow ie p- J . Bchaitter. 
w R ozw adow ie p. Karol M aresch. 
w Samborze p- Józef Kriegseisen apt. 
w Stanisław ow ie p. J . Tomanek apt. 
w S t r y j u  p. J . Sidorowicz aptekarz, 
w Tarnowie p. J . Jahn. 
w T yśm ienicy p. Nęcki aptekarz, 
w Tłum aczu p. Zopoth aptekarz, 
w Tarnopolu p. A. Morawetz. 
w W adow icach p. Schwarz i Ileinze 
w W ieliczce p. B. W ontorek wdowa, 
w Zaleszozykach p. Joz. Kodrębski 

& Comp.
___________ ____„ p.
W  rzeczonych firmacli jest także do nabycia: Dra Gustawa Swobody I * r o s z e k  n a  g w a ł t o w n e  z a p a l e n i e  i 

inno często wydarzające sie choroby. # # ,
O s t r z e ż e n i e .  W ziętość proszku korneuburgskiego, której tak sfusznie używa, spowodowała w'icle naśIadowran, 

taw et fałszowania te , niegodnie nazwiskami naszenii opatrzone, w potoczny sprzedaż przechodzić 
zaczynają, przeto widzimy się być spowodowali oznajm ić, iż one z wyrobem naszym nic wspólnego 
nie m aja, i oraz upraszać, by Panowie Ekonomowie przy kupowaniu tego proszku uwagę zwrócili 
na pieczątkę i napis, któremi każda paczka zaopatrzoną je s t ,  na których wyraźnie godło apteki 
obwodowej korneuburgskiej te j e ż y k u  n iem ieckim  wyrażone. (5 4 9 -4 -1 2 )

1IIIIIE l i l i i f i i l
de Jean Vincent Bully a Paris.

Ocet aromatyczny wynaleziony przezemnie na wystawie paryskiój 184 9 roku dla swój skuteczności zalecony, 
a na wielkiój wystawie w Londynie 1851 r. nagrodą oznaczony, służy jako środek do podwyższenia i zachowania 
wdzięków piękności zaprawiając kilku kroplami wodę do mycia, zapobiega trądom, gorączkowój espie, liszajom i 
piegom, wzmacniając bowiem skórę, dodaje jój naturalnój świeżości i połysku, niemniój uspakaja palenie po go­
leniu, jest niezbędny damom przy toalecie, dla swych własności hygienicznych, jest wielce przydatnym do kąpi 1, 
wzmacniając i łagodząc ważne funkeye skóry, a ożywiając system muskularny, przywraca siły całemu organizmowi. 
Z równym skutkiem używa się także octu tego do płukania ust dla zapobieżenia cuchnieniu, nadania zębom bia­
łości i wzmocnienia dziąseł. Nacierania tym octem bez wody łagodzą wszelkie reumatyczne boleści, balsamicznym 
zapachem orzeźwiają m ózg, uśmierzają ból głowy, a zwilżając oczy, wzmacniają powieki; nakoniec kropienie tym  
octem  o czyszcza  zepsu te  po w ie trze  i  chroni od  chorób epidem icznych np. cholery i k ażde j za ra zy .
1 Flakonik opatrzony pieczęcią moją na pergaminie wraz z opisem do używania

kosztuje złr. 1 kr. 20.
Główny skład na całą Austryacką Monarchią, utrzymuje K n r o l  I I c n t l R I l I I  w Krakowie.

Jan  W i n c e n t y  B n l l y  w Paryżu.
Tegoż Octu aromatycznego nabyć można w handlach pod firmami:( 2 8 4 -2)

Białój Karola Bucki.
Bochni Paweł Niedzielski.
Buczaczu J. Czerkawski. 
Czerniowcach Bracia Czuczawa et 

Tabakar.
„ Th. Zacharyasiewicz. 

Dzikowie N arcyz G iryćeki. 
Drohobyczu Ch. Pircszka.
Jarosławiu Bracia JuśHewioz. 
Kołoroei Th. Zacharyasiewicz et C.

Zach. Krzystofowicza. 
Lwowie A. J- Stock.

„ Bon, Stiller.
Nowym Sączu J. Kosterkiewieza wd. 
Przemyślu Edw. Machulskiego. 
Bzeszowie F. Jaśkiewicza 
!Rozwadowie Karol Marecki. 
Samborze Fr. Karola Gilatowskiego 
Stani.;ł:swowie J. Mucbitsch i Sp.

Sanoku Jan Jaklitsch.
Tarnowie Józef Jahn.
Tarnopolu C. Latinek.
Turce u A. Czyrniańskiego.
Wiedniu Franz Ffirst.

„ Aug. Schrimpf. 
Wadowicach Ig. Brosig. 
Zaleszczykach J. Kodrębski et Com. 
Złoczowie A. Gottwald.

h m-oł łłerrm ann  w Krakowie.

(570) Królewsko pruskiego fizyka obwodowego
Dr. Koclia

K R Y S T A L I C Z N E

( 2- 12)

CUK1ZOŁIOWE
s i ęs p r z e d a j ą  4

niezmiennie w pudełkach oryginalnych po 2 0  i 4 0  kr. mk.

Ola zapobieżenia 
om yłkom , pilnie 
zważać należy, źe 

krystaliczne 
oukierki zio łow e  

D r. Kocha 
w p o d ł u ż n y c h  

tylko pudełkach są 
pakowane, a białe  
ich etykiety bru- 
natnem  pismem 

drukowane, mają na 
sobie p ow yższą  

pieczątkę.

C t W E B l U  t e  sporządzone z najw łaściw szych soków zió ł i roślin w połączeniu z czę­
ścią zgęszczonego najczystszego cukru krystalicznego, różnią się l ’1!4 0 naJpochlebniejszo
zdania udowodniły m m  nietylko swemi dobroczynnemi własnościam i bari , aor3ystnie od tak 
często zachwalanych tak  zwanych tabliczek z ziółek na p iersi, Pate pectoral ltd., lecz wyszcze­
gólniają się najbardzićj temi w łasnościam i, źe organa traw iące J e  * n * e ś c  m o g ą ,
i źe przy dłoższeln nżywaniu nie tworzą i nie pozostawiają uciążliwo ci żo łądka, ani kwasów
lub zamulenia. >

IL ił*  J e d y n y  s k ł a d  na U r a k ń w  u J O K G F - 4  ®  m ’ łakźe sprzedają jo w BIAŁEJ p. Józef Berger
i Karol Deroski — w BOCHNI p. Niedzielski -  w BRODACH !’• Neumann Kornfeld -  w BUSKU p. aptekarz Fcrd. H er­
zog — w DOBROMILU p. Ludwik Stclczyk — w DYNOWIE P - aPtokarz Feliks Baraniecki — w GORLICACH p. Ignacy 
L u k a s i e w ic z  — w GURAHUMORZE p. Karol L aiser — w „ i v i  o  P- Ignacy Bajan —  w JA ŚL E  Braeia Podgór­
scy — w DYJACH p. aptekarza Jan Jarchel — w K O Ł O M Y I  p. 8. W iesclberg — w KOMARNIE p. Aleksander E m - 
perle — we LW OW IE p. aptekarz Franciszek Tomanek — w LISKjj p. Adam Borejko — w ŁAŃCUCIE p. Antoni 
Swoboda — w MYŚLENICACH p. Jakób Dzięgielowski — w NOWYM-TARGU p. Karol Lauz — w PRZEMYŚLU p
Edw ard Machalski — w PRZEW ORSKU p. aptekarz F r. Kuhn — w R ZESZO W IE p. Ign. Schaiter — w SAMBORZE 
p. Rosenheim — w SADOGÓRZE p. aptekarz Aleksander Grabowicz — w SANOKU p. Jan  Jaklicz — w SĘDZISZOW IE 
p. Jan  Kownacki -  w STRYJU p. aptekarz Jan  Sidorewicz -  w ŚNIATYNIE p, Marcelli Niemczewski — w STANI­
SŁA W O W IE p. aptekarz Jan Tomanek i Spółka — w TARNOWIE p. Józef Jahn  — w TARNOPOLU p. Marcin Śliwka 
w TURCE p. A. Czyrniański -  w WADOWICACH1 p Schwartz i Heintz — w W IELIC ZC E p. F. Charski — w Z A L E- 
SZCZYKACH p, Józef Kodrębski i Sp. -  w ZŁOCZOWIE p. Andrzej Gottwald. ______ ___________

W Drok&r̂ i CxmpHsbki Antoni drakami.


